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Wyd. A Cena 50 gr

Cieszące s.ę dużą popularnością wczasy „sycylij­
skie” nad Bałtykiem, organizowane przez PTTK, zy­
skują coraz więcej zwolenników. W pobliżu natlmor-
sk.ej piaży między Jelitkowem a Sopotami rozbili na­
mioty uczniowie Technikum Łączności z Gliwic i
Technikum Górniczego z Zabrza. Spędzi tutaj waka­
cje około 200 młodych ( lązaczek i Ślązaków. Na zdję­
ciu: w obozowisku uczennic Technikum Łączności.

Okrągli Szkolnego
Krakowskiego

Owa rekordy świata

ma stadionie w (Moskwie

112:170 ZSRR
w meczu „stulecia44

Od wczesnych godzin rannych w poniedziałek, 28 bm.
Moskwa tonęła w. potokach ulewnego deszczu. Na szczę­
ście po południu deszcz przestał padać i drugi dzień

międzypaństwowego meczu lekkoatletycznego ZSRR—USA
rozpoczął się wprawdzie przy pochmurnym niebie, ale bez
deszczu.

Lepiej zapobiegać
i skuteczniej zwalczać

Na zakończenie obrad wczo­
rajszego wspólnego pusiedze-
nia Prezydiów Wojewódzkiej
Rady Narodowej i Rady m.

Krakowa, minister oświaty dr
Wł. Bieńkowski wręczył w

obecności wszystkich uczest­
ników akt nominacyjny na ku­
ratora okręgu szko'^?go kra­
kowskiego — DR DOMINIKO­
WI gnoiNskiemu.

(pg)

■
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„Gazeta"
rozmawia

reg komórek, których zada­
niem będzie troska i koordy­
nacja prac na terenie miasta.
Szczegółowy układ organiza­
cyjny będzie dopiero opraco-

28 bm. w Ministerstwie Sprawiedliwości w

odbyła s.’ę konferencja prasowa poświęcona
zamierzeń tego resortu w dziedzinie wałki z

ścią wśród nieletnich.

Ministerstwo Sprawiedli­
wości, wychodząc z założe­
nia, że przepisy kodeksu kar­
nego dotyczące odpowiedzial­
ności nieletnich nie odpowia­
dają już istniejącym potrze­
bom, postuluje przesunięęie
granicy wieku o rok i uzna­
nie za nieletnich chłopców i
dziewcząt w wieku do lat 18,
a nie jak obecnie do 17 lat.
Pozostawałoby to m. in. w

zgodzie z obowiązującym w

naszym kraju wiekiem pełno-
letności oraz z wynikami ak­
tualnych badań psychologi­
cznych. Te zamierzenia re­
sortu znalazły pełne popar­
cie w sejmowej Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości.

WARSZAWA (PAP)
Warszawie
omówieniu

przestępczo-

Dziś w numerze m. in.:

iż po wej-

Na tematy
dnia

Pomyślmy
o szkoleniu

Przewiduje się, _ _

.

ściu w życie nowego projek­
tu liczba spraw w sądach dla
nieletnich wzrośnie o ok. 10
tys. rocznie, gdyż poważna
część przestępstw popełniana
jest właśnie przez młodzież w

wieku 17—18 lat.
Dotychczas nieletni nie

ir.ógł być skazany przez sąd
na karę więzienia. Można
było wobec niego zastosować
jedynie środek wychowawczy,
co najwyżej — umieszczenie
w zakładzie poprawczym.
Osobnik szczególnie zdemora­
lizowany, który np. uciekł z

zakładu poprawczego i popeł­
nił nowe, nawet poważne,
przestępstwo, pozostawał bez­
karny. Projekt Ministerstwa
Sprawiedliwości zmierza do
wyznaczenia swoistego okresu
przejściowego obejmującego
wiek od 16 do 18 lat. Sędzia
dla nieletnich mógłby w wy­
jątkowych wypadkach, gdy
stopień demoralizacji sprawcy
przestępstwa jest wielki, a

waga społeczna czynu szcze­
gólnie szkodliwa, orzec jedną
z kar zasadniczych, tj. wię­
zienie — przy zastosowaniu
nadzwyczajnego złagodzenia
kary. Miałoby to zastosowanie
przede wszystkim w stosunku
do recydywistów.

Tajne dokumenty
Nuri Saida o agresji
przeciwko Syrii
opublikowane w

Iraku

im Wstępny projekt

M. Kieta

Nad modrym Duna­
jem
A. Woźniak

Czas rozwagi

Jak
rżenie przejściowe, wzrastające od
zachodu kraju. Miejscami opady
oraz skłonność do burz. W dziel­
nicach południowo - wschodnich

początkowo zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane. Rano lo­
kalne mgły. Temperatura maksy­
malna od ok. 20 st. na Wybrze­
żu, do ok. 2Ś st. w części połud­
niowo-wschodniej. Wiatry począt­
kowo słabe, zmienne, później u-

miarkowane z kierunków połud­
niowych.

iblAŁiUlNiNUSU
DO BURZ

podaje PIHM — zachmu-

Być może, ktoś z przeką­
sem zapyta: już teraz,
w lipcu? Oceniając je­

dnak wyniki tamtegorocz-
nego szkolenia partyjnego
w wielu organizacjach na­
szego województwa, wszel­
kie zastrzeżenia tego rodza­
ju w danym wypadku by­
łyby co najmniej bezpod­
stawne. Wiele zresztą gło­
sów na ostatnich, konferen­
cjach komitetów powiato­
wych świadczy o tym, że

sprawa szkolenia partyjne­
go jest piętą Achillesowa
nie tylko organizacji par­
tyjnych, ale często nawet
i instancji. A jeśli jest tak
źle, to koniecznie trzeba te­
mu zaradzić. Jeśli jest tak
źle, jak to oceniali np. nie­
którzy na konferencji w

Brzesku (zresztą nie tylko
tam) to prosta logika na­
kazuje, aby do zagadnienia
podejść niezwykle poważ­
nie i to tak od strony orga­
nizacyjnej jak i merytory­
cznej. »

Nie trzeba chyba powta­
rzać truizmu o konieczno­
ści stałego podnoszenia po­
ziomu ideologicznego człon­
ków partii. Chyba nie trze­
ba również udowadniać, że
bez stałego szkolenia tru­
dno mówić o skuteczności
politycznego oddziaływa­
nia, a więc i o politycznym
kierownictwie, które nasze

organizacje partyjne, mają
sprawować w stosunku do
bezpartyjnej społeczności.

Toteż, aby zapewnić
szkoleniu pomyślny start i

lepsze niż w roku ubiegłym
wyniki, już dziś trzeba o

nim pomyśleć. Bynajmniej
nie jest zawczasu poświęcić
np. jedno z zebrań partyj­
nych sprawom szkolenia.
Zastanowić się nad forma­
mi, tematyką wykładowca­
mi, nad problemami wy­
magającymi w danym tere­
nie szczególnej znajomości
ze strony towarzyszy.

Nie od rzeczy też będzie
już dziś zastanowić się nad
pomocą dla towarzyszy,
którzy posiadają luki w

podstawowym, ogólnym
wykształceniu. Konieczne
jest również uświadomie­
nie sobie, jaką pomoc po­
szczególne organizacje par­
tyjne będą musiały uzy­
skać w szkoleniu ze strony
instancji.

Choć wiec dopiero lipiec,
czas jednak najwyższy za-r

jąć się szkoleniem w sensie
przygotowania organizacyj­
nej j wykładowców,
sie przełamywania
mającej się tu i
niechęci i lenistwa
sunkii do szkolenia
gicznego.

Agencja o
r

17724852

próbach
IZZJ Jądrowych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała w

poniedziałek, że w dniach od

28 kwietnia do 26 lipca br.
radzieckie stacje obserwacyjne
zarejestrowały 32 wybuchy

jądrowe dokonane na Pacyfiku
przez Stany Zjednoczone.

Informacja ta zaprzecza o-

ficjalnym komunikatom ame­
rykańskiej Komisji Energii A-
tomowej (ARC). W sobotę
wieczorem ARC oznajmiła, iż
26 bm. Stany Zjednoczone do­
konały na Pacyfiku czternastej
z kolei od 28 kwietnia eks­
plozji nuklearnej.

Agencja TASS informuje, że

powyższe dane otrzymała od
organizacji naukowych ZSRR.

Wybuchy zostały zarejestro­
wane przez stacje położone o

25—26 tys. kilometrów od
wysp Marshalla — miejsca a-

merykańskich eksperymentów
nuklearnych.

TASS zwraca uwagę, że li­
czba wybuchów dokonanych
w tegorocznej serii prób jest
rekordowa dla amerykańskich

____ „ ___________________

doświadczeń jądrowych. Kilka
wicie: opracowanie odpowied- , razy Amerykanie dokonali
nich wniosków i zaleceń w dwóch eksplozji nuklearnych
kwestii kontroli._____________ jednego dnia.

Atomowi eksperci
opracowuje;

wnioski
GENEWA (PAP)

Genewska konferencja eks­
pertów atomowych zakończyła
już omawianie możliwości wy­
krywania eksplozji nuklear­
nych przy zastosowaniu czte­
rech zasadniczych sposobów
znanych w chwili obecnej, a

mianowicie: metody akustycz­
nej, metody analizy opadów
radioaktywnych oraz metod
rejestracji fal sejsmicznych i

elektromagnetycznych.
Na posiedzeniu plenarnym

w poniedziałek rozpoczął się
nowy — w istocie rzeczy de­
cydujący etap prac, a miano-

w sen-

ujaw-
ówdzie
w sto-
icieolo-

W dniu wczorajszym odby-
; ło się wspólne posiedzenie
i Prezydiów WRN i Rady m.
‘

Krakowa, w którym wzięli
■udział minister oświaty tow.
■Wł. BIEŃKOWSKI, przedsta-
j wiciel Urzędu Rady Ministrów

! dyr. A. WENDEL, jeden z naj­
lepszych znawców zagadnień
szkolnych — R. RYPOŁOW-
SKI oraz I sekretarz KW
PZPR tow. L. MOTYKA.-Te­
matem była sprawa powoła­
nia kuratorium okręgu kra­
kowskiego.

W czasie pobytu ministra
Wł. Bieńkowskiego przedsta­
wicielka „Gazety” przeprowa­
dziła z nim krótką rozmowę:

— Chciałabym zapytać o

to, co najbardziej interesuje
obecnie Kraków, a zatem czy
powstaje jedno, czy dwa ku­
ratoria?

— W tej dziedzinie musie-
liśmy się podporza.dkować de­
cyzji władz miejscowych.
Powstaje jedno, ale zato do­
bre — Kuratorium Okręgu
Szkolnego Krakowskiego.

— Czy w tym stanie rzeczy
będą zachowane interesy mia­
sta?

— Właśnie doceniając w

pełni specyfikę potrzeb Kra­
kowa i w trosce o nie. przy­
jechaliśmy tutaj z Warszawy.
Obrady toczyły się w pełnej
harmonii i zgodności intencji.
Ze względu na wielkość mia­
sta i województwa, oraz nasy­
cenie tego okręgu placówka­
mi szkolnymi, zostanie powo­
łanych dwu wicekuratorów.

— Czy jeden z wicekurato­
rów będzie się zajmował wy­
łącznie sprawami miasta?

— Nie. W ten sposób bo­
wiem zwolniłoby się samego
kuratora od troski o potrze­
by miasta. W nowym układzie
i kurator i jego zastępcy bę­
dą mogli poświęcić
czasu zagadnieniom
nictwa krakowskiego,
wiście specyficzne Dotrzeby
Krakowa muszą znaleźć wy­
raz w samej strukturze no­
wego kuratorium.

— Jak zatem będzie
dać jeno organizacja?

— Urząd jest jeden,
ny dla województwa
sta, ale przewiduje się sze-

planu
i budżetu

wany. Przede wszystkim, po­
nieważ wg. projektu władz
miejscowych przewiduje się
4 inspektoraty dla wielkiego
Krakowa, będzie istniał o-

sobny oddział szkolnictwa
podstawowego, na czele któ­
rego będzie stał człowiek peł­
niący rolę głównego inspekto­
ra koordynującego pracę 4
inspektorów. Podobnie bę­
dzie potraktowana sprawa
szkolnictwa średniego ogólno­
kształcącego.

— A zatem przez powołanie
kuratorium, specyfika szkół

Podobnie Jak 1 w pierwszym
dniu pierwsi na starcie stanęli
dziesięcioboiścl, którzy rozegrali
bieg na 110 m ppl. Namokła bież­
nia dala o sobie znać i zawodnicy
w tej konkurencji uzyskali słabe

wyniki. Bieg poprowadził John­
son i wydawało się, że on uzyska
najlepszy rezultat. Tymczasem
miody Amerykanin Edstroem,
który spisuje się w Moskwie do­
skonale, zademonstrował bardzo

dobry finisz 1 Jako pierwszy minął
linię mety.

1. Edstroem (USA) — 14,8, 2.
Johson (USA) — 14,9, 3. Kużnie-
cow (ZSRR) — 15,1, 4. Kutienko

(ZSRR) — 15,8.
Niezwykle zaciętą walkę stoczy­

ły zawodniczki w biegu na 200 m.

Zmierzyły się Amerykanki Da­
niels I Williams oraz reprezentan­
tki ZSRR Itkina i Zabielina. Ze
startu lepiej wyszły Amerykanki
i one pierwsze wpadly na wiraż.
Na ostatnich metrach Amerykance
Daniels zabrakło sil

wyminąć. Wydawało
bezapelacyjnie wygra
tymczasem biegnąca
pozycji Williams zademonstrowała

wspaniały finisz, doszła Itkinę i
obie zawodniczki razem wpadly
na metę. O kolejności zadecydo­
wała fotokomórka, która wykaza­
ła, że Williams pierwsza przerwa­
ła taśmę.

1. Williams (USA) — 24,1, 2. It-
k!na (ZSRR) — 24,4, 3. Daniels

(USA) — 24,5, 4. Zabielina (ZSRR;

i dala się
się, żc już
Itkina, g«<y
na trzeciej

Po ciekawej walce kobiet nowe

emocje wspaniałą walką na 200
m przysporzyli widzom mężczyźni.
Ze startu na czoło niespodziewa­
nie wyszedł Konowałow. Repre­
zentant ZSRR biegł wspaniale 1

do 80 m przed metą z powodze­
niem odpierał ataki Coilymore. Na
finiszu lepszy był Amerykanin.
Niespodziankę sprawił Bartieniew,
który w* irzedził Segresta.

1. Coilymore (USA) — 21,3, 2.
Konowałow (ZSRR) — 21,4, 3. Bar-
tieniew (ZSRR) — 21,8, 4. Segrest
(USA) — 21,9.

80 m ppł. był biegiem bez hi­
storii. Od startu do mety zdecy­
dowanie prowadziły reprezentan­
tki ZSRR.

1. Bystrowa (ZSRR) — 10,8, 2.

Jelisiejewa (ZSRR) — 11,2, 3. Fau-

ley (USA) — 11,9, 4. Macaffrcy
(USA) — 12,0.

W siódmej konkurencji dziestę-
cioboju, w rzucie dyskiem. Naj­
lepszy rezultat uzyskał Johnson
49,08.

Bieg na 809 m to prowadzenie
od startu do mety Courtney’a. Na
drugiej ęozycji początkowo b’egt
reprezentant ZSRR Warrak mafie
tuż za sobą Amerykanina Poake.

Biegnący na czwartej pozycji Go-
worow minął Peake wychodząc na

trzecią, a następnie na drugą po4
zyję.

1. Courtney (USA) — 1 .48 8, 2.
Goworow (ZSRR) — 1.50,4, 3. War-

na rok 1959

opracowany

więcej
szkol-.
Oczy-

wspól-
i mia-

W dniu wczorajszym
Wojewódzka Komisja Pla­
nowania Gospodarczego po
uzgodnieniu z powiatowy­
mi komisjami przedłożyła
Prezydium WRN wstępny
projekt planu gospodarcze­
go i budżetu województwa
krakowskiego na rok 1959.
Według przewidywań bu­
dżet na rok przyszły wy­
niesie ponad 1.900 min zł
a więc wzrośnie w porów­
naniu z rokiem bieżącym
o około 5 proc. Na inwesty­
cje przeznacza się 513 min
zł, z czego większość tej
kwoty pochłoną obiekty
już rozpoczęte. Najwięcej,
bo 188 min zł wydzielonych
zostanie na budownictwo
mieszkaniowe. Natomiast
rolnictwo otrzyma 107 min
zł. Poważne sumy przewi­
dziano także na oświatę,
zdrowie i komunikację
drogową.

Przeznaczając znaczne

kwoty inwestycyjne na

wykończenie obiektów roz­
poczętych, komisja kiero­
wała się zasadą nie przewle­
kania robót w nieskończo­
ność (jakto jest np. z „Pa­
łacem Kultury” w Miecho­
wie czy innymi tego rodza­
ju obiektami), ale starać
się je wykańczać jak naj­
szybciej. Dlatego też np.
Wydział Zdrowia skupi
swe wydatki w przyszłym
roku na szpitalu w Myśle­
nicach, co pozwoli na szyb­
kie jego wykończenie i od­
danie do użytku.

W projekcie tym mówi
się także wiele o popra­
wie warunków komunal­
nych, budowie gazociągów,
(Bochnia, Olkusz) i kana­
lizacji, rozwoju komunika­
cji, wznoszeniu nowych
szkół itp.

(Dokończenie na str. 2)

separatystów
Agencja Nowych Chin dono­

si z Djakarty, że wspierani z

zewnątrz rebelianci indonezyj­
scy podjęli w tych dniach kil­
ka desperackich kontrataków
na siły rządowe. Wszystkie
akcje zbrojne separatystów za­
kończyły się niepowodzeniem.

Najsilniejsze grupy rebe­
liantów przypuściły atak na

Bukittinggi (Sumatra środko­
wa). Dowództwo separatystów
rzuciło tam do szturmu 2 tys.
ludzi. Rebeliantom, którzy na-

padli na miasto w nocy z 23
na 24 bm. udało się nawet do­
trzeć do dworca kolejowego.
To było jednak wszystko. W
czwartek rano samoloty rzą­
dowe zbombardowały pozycje
separatystów, a kontratak

(Dokończenie na str. 2)

We wrześniu konkurs

na pomnik

grunwaldzki
28 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął w Belwede­
rze przedstawicieli sekreta­
riatu OKFJN, komisji koordy­
nacyjnej obchodów grun­
waldzkich, Stowarzyszenia!
Architektów Polskich i
Zawiązku Polskich Artystów
Plastyków. Przewodniczący
Prezydium WR.N w Olsztynie
— Zbigniew Januszko, zrefe­
rował w imieniu komisji ko­
ordynacyjnej stan przygoto­
wań do rozpijania zamknię­
tego konkursu na budowę

pomnika grunwaldzkiego.
Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa przedstawiono również
stan prac nad zagospodaro­
waniem przestrzennym tere­
nu w rejonie Grunwaldu.

Ustalono, że

Ogólnopolskiego
Frontu Jedności Narodu
prezydium komitetu przygo­
towawczego obchodów tysiąc­
lecia państwa polskiego za­
twierdzą w najbliższym cza­
sie warunki konkursu, który
zostanie rozpisany we wrze­
śniu br.

sekretariat
Komitetu

i

Riwierze

„Excelsior” to po pro­
stu luksusowe sanato­
rium w Iwoniczu.

Przedstawściele ZMS

wyjechali do Dubrownika
28 bm. wyjechała do Dubro­

wnika na międzynarodowe se­
minarium, organizowane przez
Ludową Młodzież Jugosławii,
delegacja Związku Młodzieży
Socjalistycznej. Tematem se­
minarium będą zagadnienia
kultury oraz współpracy kul­
turalnej organizacji młodzie­
żowych.

Ze świata filmu
Na zdjęciu: popularna

aktorka filmowa Giną ■
Lollobrigida obchodziła |
niedawno swe 31 urc- ||

dżiny. FOT—CAFH

Kiesie®j

przedstawia

skła-
członków

z 26 człon-

przez > ko-

@ Biskittmggi
piechoty wyparł ich z miasta.
Podczas walk poległo 1S7 re­
beliantów.

Separatyści próbowali także
odbić kilka ważniejszych miej­
scowości w północnej części
Celebesu. Również tam ponie­
śli porażkę.

pro)kt konstytucji
PARYŻ (PAP)

W dniu 29 lipca generał de
Gaulle przedstawi osobiście

wstępny rządowy projekt kon­
stytucji nowoutworzonej ko­
misji konsultacyjnej,
dającej się z 13

mianowanych i
ków wybranych
misję do spraw głosowania
powszechnego Zgromadzenia
Narodowego i Rady Republiki.
Komisja ma zaopiniować pro­
jekt w terminie 20 dni, po

czym Rada Ministrów ustali

ostateczny tekst projektu kon­
stytucji, który zostanie pod­
dany pod głosowanie w ra­
mach referendum.

Wstępny rządowy projekt
konstytucji przewiduje głów­
nie zwiększenie atrybutów
prezydenta i rządu oraz skró­
cenie okresu trwania sesji
parlamentu, ponadto zaś za­
wiera postanowienia dotyczą­
ce reorganizacji więzów me­
tropolii z terytoriami zamor­
skimi, mogących wyrażać się
w różnych formach, od inte­
gracji aż do konfederacji.

Artykuły o Polsce
w miesięczniku „Diplomatist“

LONDYN (PAP)
Londyński miesięcznik „Di-

plomatist" zamieścił z okazji
święta narodowego Polski ob­
szerny artykuł pióra ambasa­
dora PRL w Wielkiej Brytanii
E. J. Milnikieła. Ambasador
Milnikiel omawia 'historyczne
znaczenie Manifestu Lipcowe­
go oraz osiągnięcia Polski Lu­
dowej w okresie powojennym.

Artykuł nosi tytuł „Polska
dzisiejsza". W miesięczniku
„Diplomatist" ukazał się rów­
nocześnie artykuł pt. „Polski
handel zagraniczny",
rym radca handlowy
dy PRL w Londynie
ksander Wołyński

-----

Redakcja „Diplomatist“ we

wstępie do tych artykułów
podkreśla swe zadowolenie z

możliwości ich opublikowania
i zazpoznania czytelników z

głównymi problemami Polski
dzisiejszej.

Fanfani

w któ-
ambasa-
dr Ale-
omawia

^•wój polskiego handlu za-

^micznego, szczególnie dużo

miejsca poświęcając stosun­
kom handlowym polsko-bry­
tyjskim.

W tym samym numerze zna­
ny komentator polityczny, o-

becnie korespondent „Życia
Warszawy" i Polskiego Radia
w Londynie, Stefan Litauer w

artykule pt. „Polityka zagra­
niczna Polski" obszernie oma­
wia główne aspekty
zagranicznej PRL ze

nym uwzględnieniem
nia planu Rapackiego
wie utworzenia w środkowej
Europie strefy bezatomowej.

polityki
specjal-
znacze-

w spra-

rozpoczyna rozmowy
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek przybył do

Waszyngtonu z oficjalną wizy­
tą premier Włoch, Fanfani. Je­
go rozmowy z prezydentem Ei­
senhowerem i sekretarzem sta­
nu Dullesem przewidziane są
na wtorek i środę.

Jak donosi agencja Reutera,
Fanfani m. in. przedstawić ma

reprezentantom rządu amery­
kańskiego wspólny punkt wi­
dzenia Włoch i NRF w spra­
wie Bliskiego Wschodu, a mia­
nowicie, że droga do rozwiąza­
nia problemów w tej strefie
wiedzie przede wszystkim
przez realizację międzynarodo­
wego planu pomocy ekonomi­
cznej.



Jeśli nie w Nowym Jorku
to w którymś z miast

Europy
Odpowiedź

N. Chruszczona
na listy szefów

rządów 3 mocarstw
zachodnich

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała

tekst listu premiera Chrusz-
czcwa do prezydenta Eisenho­
wera. List ten jest odpowie­
dzią na pismo prezydenta USA

z 25 lipca br. Listy podobnej
treści wystosował Ń.S.Chrusz-
czow także do Macmillana i
de Gaulłe’a.

Na wstępie N. S. Chruszczów
stwierdza, że rząd radziecki z

uwagi na napiętą sytuację na

Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie jest nadal zdania, że zwo­
łanie konferencji szefów rzą­
dów ZSRR, USA, W. Brytanii,
Francji i Indii z udziałem se­
kretarza generalnego ONZ jest
konieczne.

Odpowiedź Eisenhowera —

głosi list Chruszczową —

Sammsrskioeld
przygotowuje

spotkanie
LONDYN (PAP)

Jak donosi z Nowego Jorku
agencja Reutera, „mimo pesy­
mizmu w niektórych kołach11
co do perspektyw konferencji
na najwyższym szczeblu, se­
kretarz generalny ONZ I-Iam-

marskjoeld zamierza przepro­
wadzić szereg rozmów ze sta­
łymi przedstawicielami w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Celem
tych rozmów ma być opraco­
wanie procedury spotkania na

najwyższym szczeblu.
Według agencji następujące

sprawy mają być rozwiązane:
które kraje prócz członków
Rady Bezpieczeństwa mają
być obecne na spotkaniu, kie­
dy ma się to spotkanie rozpo­
cząć oraz gdzie, czy w Nowym
Jorku, czy w Genewie albo
gdzie indziej w Europie, jak
proponuje Francja.

Przewiduje się, że Rada
Bezpieczeństwa zbierze się
jeszcze w bieżącym tygodniu
albo na początku przyszłego
tygodnia.

»Gazeta« rozmawia
z ministrem

oświaty
dr i. Bieńkowskim

(Dokończenie ze str. 1)
Krakowa, a także starania
ojców miasta o uwzględnienie
jego interesów zostały zaspo­
kojone.

— Najzupełniej. Plan, bu­
dżet, inwestycje, będą wy­
dzielone dla województwa i
miasta w ramach odpowied­
nich działów kuratorium. Naj­
więksi nawet pesymiści mogą
być spokojni, bowiem środki
finansowe przeznaczone przez
organa władzy terenowej na

określone cele, trafią do adre­
sata. Kuratorium nie tylko w

niczym nie zwalnia władz te­
renowych RN i ich organów
z obowiązków do jakich zosta­
ły powołane w dziedzinie
oświaty, ale w tej sytuacji
jeszcze wzrośnie rola i odpo­
wiedzialność rad i ich komisji
za troskę nad szkołami i za­
spokojenie ich potrzeb.

Rozmawiała:
MARIA PĄGOWSKA

Japonia importuje

pociski
zdalnie kierowane

MOSKWA (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rząd

japoński nosi się z zamiarem
wyposażenia swoich wojsk w

nowoczesne rodzaje broni, a

iwlaszcza w pociski zdalnie
tierowan*. -Rząd przeznaczył
160 milionów jenów na spe-
tjalns wydatki Ministerstwa
Dbrony Narodowej. Jaden z

największych trustów japoń­
skich „Mitsubtsi“ przygotowu­
je się do produkcji pocisków,
t tymczasem Japonia zakupl-

świadczy, że rząd USA cofa się
ze stanowiska zajętego w dniu
22 bm. i proponuje przekaza­
nie kwestii zwołania specjal­
nego posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa zwyczajnej sesji Ra­
dy. Propozycje te obecnie po­
piera także premier W. Bryta­
nii Macmillan. Tak więc czy­
nione są wysiłki, aby pogrze­
bać osiągnięte porozumienie w

sprawie szybkiego spotkania
szefów rządów pięciu państw.

Rząd radziecki nie może się
na to zgodzić.

N. S. Chruszczów oświadcza
w swym liście, że rząd ra­
dziecki z zadowoleniem przy­
jął wypowiedzianą przez de
Gaułle’a w dniu 26 bm. opi­
nię, iż popiera on propozycję
natychmiastowego zwołania

konferencji szefów rządów pię­
ciu państw z udziałem Ham-

marskjoelda. Rząd radziecki

popiera także propozycję
Gaulle‘a, aby spotkanie to

stąpiło w Europie. Rząd
dziecki, jak poprzednio,
sprzeciwia się zwołaniu kon­
ferencji w Nowym Jorku, Ge­
newie, Wiedniu, Paryżu lub
w jakimkolwiek innym mieś­
cie, możliwym do przyjęcia
przez wszystkich uczestników.
Rząd radziecki powitałby tak­
że z zadowoleniem zgodę na

spotkanie w Moskwie.

Jeśli chodzi o datę, to
nieważ prezydent Eisenhower
uznał iż dzień 28 lipca zapro­
ponowany przez rząd ra­
dziecki jest zbyt wczesny dla
USA, Związek Radziecki zga­
dza się na inną niezbyt odległą
datę i pragnąłby otrzymać ja­
sną odpowiedź na pytanie,
kiedy USA będą gotowe wziąć
udział w konferencji szefów
rządów pięciu państw.

de
na-

ra-

nie

odbył się wiotki

Stos filmu

polskiego

Ciekawostki

świata
Na zdjęciu: W Bruges
pochód historyczny, wzięli w nim udział
m. in. „Normanowie dokonujący podboju

Flandrii".
Fot. — CAF

Kulisy umowy

naftowej
włosko-marokańskiej

RZYM (PAP)

Przed, paru dniami podpi­
sano w Rabacie między rzą­
dem marokańskim a włoskim

państwowym towarzystwem
naftowym ENI umowę w

sprawie poszukiwań i wydo­
bycia ropy naftowej na tere­
nie Maroka. Umowa przewi­
duje również budowę przez
ENI wielkiej rafinerii nafto­
wej w Maroku. Budowę rafi­
nerii finansować będzie w

połowie rząd marokański, a w

połowie — towarzystwo włos­
kie.

Jak dowiaduje się kores­
pondent PAP, ten punkt umo­
wy napotkał na szczególnie
żywy opór ze strony wielkich
koncernów brytyjskich i ame­
rykańskich, które dotychczas
posiadały monopol na dystry­
bucję benzyny w Maroku.

Koncerny te posiadały w Ma­
roku niewielką rafinerię, któ­
ra zresztą pracowała na „zwol­
nionych obrotach'1 ponieważ
import benzyny rafinowanej

ła je w Szwajcarii. Wyżej wy­
mieniony trust przystąpi do
produkcji pocisków opierając
Się na wzorach szwajcarskich.

Omawiając te plany rządu
japońskiego sekretarz general­
ny Partii Socjalistycznej Asa-
numa oświadczył, że import
szwajcarskich pocisków ra­
kietowych do Japonii stanowić
będzie pretekst, który ma uza­
sadnić dostawy podobnego ty­
pu bmni ze Stanów Zjedno­
czonych

GAZETA KRAKOWSKA

Tajne dokumenty Nuri Saida

o agresji przeciwko Syrii
opublikowano w Iraku

Z DEBATY RADY
BEZPIECZEŃSTWA

W SPRAWIE
BLISKIEGO WSCHODU

Na zdjęciu: Przemawia
przedstawiciel ZSRR w

ONZ A. Sobolew. W
pierwszym rzędzie od
lewej: dr Karim Azkoul
(Liban), Sobolew, Pier-
son Dixon (W. Brytania)
i Henry Cabot Lodge

USA.

Fot. — CAF

gwarantował koncernom wyż­
sze zyski.

Marokańsko-włoska rafine­
ria, która dzięki zdolności pro­
dukcyjnej około 1,2 miliona
ton benzyny rocznie zaspokoi
w pełni zapotrzebowanie Ma­
roka w paliwo, stanowić bę­
dzie poważną konkurencję dla
koncernów . anglo-amerykań-
skich.

Nowe znaki rejestracyjne
dla pojazdów

mechanicznych

rejestra-

WARSZAWA (PAP)
Przeszło 100 tys. pojazdów

mechanicznych, czyli 25 proc,
wszystkich samochodów i cią­
gników drogowych zostało już
zaopatrzone w nowe znaki
rejestracyjne. Na podstawie
zarządzenia znaki
cyjne samochodów, ciągników
drogowych i motorj kii skła­
dają się z dwóch dużych liter
oraz z 4-cyfrowej liczby (od
<1001 do 9999).

Pierwsza litera w znaku re­
jestracyjnym określa woje­
wództwo lub miasta — War­
szawę i Łódź, druga oznacza

serię w ośrodkach o dużei ilo­
ści pojazdów. Dla poszczegól­
nych województw wyznaczono
następujące pierwsze litery w

znakach rejestracyjnych: A —

dla wo.i. białostockiego, B —

bydgoskiego, G — gdańskiego,
C — kieleckiego. U — kosza­
lińskiego. K — krakowskiego,
L — lubelskiego, P — po­
znańskiego, R — rzeszowskie­
go, S — katowickiego, N —

szczecińskiego, T — warszaw­
skiego, X — wrocławskiego.
Z — zielonogórskiego. O —

olsztyńskiego, F — łódzkiego.
II — opolskiego oraz I — dla
miasta Lodzi.

Warszawskie samochody i
ciągniki drogowe zostaną o-

KAIR (PAP)
Jak nodała wczoraj gazeta

„Al Anram", nowy rząd Ira­
ku opublikował dalszy tajny
dokument, dotyczący planów
imperialistycznych na Bliskim
Wschodzie. Z opublikowanego
dokumentu wynika, że premier
obalonego rządu irackiego Nu­
ri Said proponował premiero­
wi Turcji Menderesowi plan
niespodziewanej agresji prze­
ciwko Syrii. Projekty te zo­
stały zatwierdzone przez rzą­
dy USA i W. Brytanii, które
ponadto przyrzekły udzielić

RZYM (PAP)
Na 9 międzynarodowym

przeglądzie filmów dokumen-

tarnych i krótkometrażowych
w Wenecji „Grand Pi:x“ o-

trzymał polski film Tadeusza

Konwickiego i Jana Laskow-
dzień la-skiego pt. „Ostatni <

ta“.

„Grand Prix“ w

filmów dla dzieci
film meksykański
to“.

Poza tym w kategorii fil­
mów dla dzieci powyżej 7 lat
pierwszą nagrodę uzyskał
film radziecki „Koci domek11,
w kategorii filmów dla dzieci
w wieku 8—12 lat — film
francuski „Wyspa ptaków1, a

w kategorii filmów dla dzieci
od 13—16 lat film hiszpański

1 „Sasta11.

kategorii
otrzymał

,Pulgarci-

patrzone literami „WA", Wy­
jątek będą stanowić wozy i
ciągniki przeznaczone dla ce­
lów transportowych i zarob­
kowych, jak autobusy, ta­
ksówki itp., które będą posia­
dały w znakach rejestracyj­
nych litery: „WT“.

również pomocy wojskowej
Izraelowi.

Jak już podawaliśmy, w so­
botę „Al Ahram’* opublikowa­
ła wyjątki z innego dokumen­
tu, przesłanego w kwietniu br.
przez rząd USA do ambasady
w Bagdadzie.

Nowy rząd iracki jest w po­
siadaniu 14 ważnych tajnych
dokumentów, z których wyni­
ka, że Nuri Said pozostawał w

służbie rządu amerykańskiego.
Żona jego — Amerykanka,
codziennie składała sprawoz­
dania w amerykańskim ośrod­
ku informacyjnym w Bagda­
dzie. Inne dokumenty ujaw­
niają plany agresji Syrii
przez Irak i oddania całej Pa­
lestyny w posiadanie Izraela.

Wszystkie dokumenty mają
być ujawnione podczas proce­
su przeciwko zdrajcom naro­
du irackiego.

Rekordy
polskich
W związku z 14 rocznicą od­

rodzenia polskiego lotnictwa
— utworzenia w sierpniu 1944
r. w Lublinie wydziału lotni­
czego przez PKWN — Aeroklub
PRL dokonał podsumowania
powojennych osiągnięć nasze­
go lotnictwa sportowego. Z

podsumowania . tego wynika,
iż lata 1945 — 1957 przyniosły,
mimo przejściowych okresów
zastoju i trudności, wiele suk­
cesów przewyższających wie­
lokrotnie wyniki uzyskane w

analogicznym okresie po pier­
wszej wojnie światowej.

Nasi piloci samolotowi, szy­
bownicy, spadochroniarze, a

także modelarze lotniczy u-

stanowili w tym czasie 38 mię­
dzynarodowych i poprawili 225

krajowych rekordów.

Sprau- ca katastrofy zbiegł

14 osób nie źyje,
wiele walczy ze śmiercią

OPOLE (PAP)
27 bm. wieczorem kolo wsi Łąki

Kozielskie na Opolszczyźnie mia­
ła miejsce tragiczna katastrofa.

Powracający z Góry św. Anny
samochód ciężarowy „Star-20”,
wiozący 35 mieszkańców Gliwic,

■’

Niecodzienni

turyści
Anln pod Warszawą gościł w

nocy z dnia 25 na 26 bni. nie­
codziennych turystów. 51 nau­
czycieli francuskich jadących
2(1 samochodami osobowymi do

Moskwy rozbiło tu swe namio­
ty. Jest to już trzecia grupa
nauczycieli francuskich, ja-
iących do Związku Radziec­
kiego przez Warszawę. Na te­
renie Polski opiekuje się fran­
cuskimi turystami Związek

Nauczycielstwa Polskiego.
Fot. — CAF

rady paktu
bagdadzkiego
przy drzwiach

zamkniętych
LONDYN (PAP)

Bez Iraku rozpoczęła się
w Londynie V sesja rady
paktu bagdadzkiego z u-

działem premierów i mini­
strów spraw zagranicznych
Turcji, Pakistanu, Iraku i
Wielkiej Brytanii oraz se­
kretarza stanu USA Dullc-
sa „jako obserwatora”.

Na sali nie widać było
też flagi Iraku.

Obrady zagaił
Wielkiej Brytanii Macmil­
lan. Oświadczył on, że za­
daniem obecnej sesji jest
„zastanowienie się nad tym,
jak w nowych warunkach
powstałych w wyniku prze­
wrotu w Iraku zachować
cele sojuszu”.

Po trzyminutowym prze­
mówieniu Macmillana roz­
poczęły się obrady przy
drzwiach zamkniętych.

premier

„Explorer-4“ na antenie

Radio francuskie odebrało
sygnały nowego amerykań­
skiego sztucznego satelity
„Explorer-4”.

Zaburzenia

atmosferyczne
Japońskie stacje meteorolo­

giczne w różnych częściach
Japonii zaobserwowały wczo­
raj nagłe zaburzenia atmosfe­
ryczne. Zdaniem naukowców
z głównego urzędu meteorolo­
gicznego w Tokio zaburzenia
te zostały spowodowane osta­
tnią próbą nuklearną, którą
Amerykanie przeprowadzili na

wyspie Eniwetok.

lotników
Największymi osiągnięciami

mogą się poszczycić szybowni­
cy. Zdobyli oni do roku ub.
35 diamentowych odznak —

najwyższych odznaczeń mię­
dzynarodowych i zajmują pod
tym względem pierwsze miej­
sce w świecie.

Sportowi piloci samolotowi
przebywali w powietrzu w

czasie wykonanych w latach
1945—1957 lotów szkolnych,
treningowych i wyczynowych
ogółem ćwierć miliona go­
dzin. W ostatnim okresie,
który charakteryzuje się buj­
nym rozwojem tego sportu,
wpisali się oni m. in. trzykro­
tnie na listę międzynarodo­
wych rekordów i to na sprzę­
cie krajowej produkcji.

zderzył się, na pozbawionym
szlabanu przejeżdzle kolejowym,
na trasie Łąki Kozielskie — Leś­
nica z pociągiem osobowym. Mi­
mo iż maszynista parowozu da­
wał sygnały ostrzegawcze, prowa­
dzący z nadmierną szybkością
.samochód kierowca Gliwickiego
Przedsiębiorstwa Owocowo-Warzy,
wniczego — Ewald Fuhi usiłował

wyprzedzić pociąg. Popis nie udał

się. Pędząca lokomotywa wpadla
na samochód. W wyniku zderze­
nia 9 pasażerów samochodu po­
niosło śmierć na miejscu, a22

osoby zostały poważnie ranne. Do
28 bm. zmarlo jeszcze 5 osób. Po­
zostali ciężko ranni waiczą ze

śmiercią w szpitalach w Koźlu,
Leśnicy i Opolu.

Mniejszych obrażeń w tej tra­
gicznej katastrofie doznali jedy­
nie dwaj pasażerowie samochodu,
z których jeden zdążył wyskoczyć
w biegu, a drugiego siła zderze­
nia wyrzuciła na przydrożny pia­
sek. Nie doznał również obrażeń

sprawca katastrofy, lekkomyślny
kierowca, ponieważ szoferka nie

uległa tak silnemu uderzeniu jak
tylna część . samochodu. Za

zbiegłym szoferem MO wszczęła
energiczne poszukiwania. Śledz­
two prowadzi Prokuratura Po­
wiatowa w Koźlu.

Po 9 latach małżeństwa

ujrzał
po raz pierwszy
swoją żonę

HAGA (PAP)
35-letni mieszkaniec Amster­

damu Voogd po 9 latach mał­
żeństwa ujrzał po raz pierwszy
swoją żonę.

Podczas wojny Voogd utra­
cił wzrok i

niewidomy,
ożenił się.
poddał się
stycznej operacji, dzięki któ­
rej odzyskał wzrok na jedno
oko.

przez 16 lat był
W tym okresie.

Ostatnio Voogd
w klinice okuli-

Nr 178 (3159)

SPBRT
Seria doskonałych wyników

w li dniu „meczu stulecia**

USA-ZSRR

(Dokończenie ze str. 1)
rak (ZSRR) — 1 .50,4, 4. Peake

(USA) - 1 .51,4.
Pierwsaą połowę dystansu 400 m

pp). prowadzili reprezentanci
ZSRR. Na wirażu, podobnie jak
i w niedzielnym biegu płaskbn
na tym dystansie, obserwowaliś­
my zryw zawodników USA, a

szczególnie Dayisa, który nie za­
grożony pierwszy przeszedł linię
mety.

1. Davis (USA) — 50,4, 2. Cut-
breath (USA) — 50,7, 3. Litujew
(ZSRR) — 51,3, 4. Julin (ZSRR) —

51,4.
Druęim rekordem krajowym u-

stanowionym w czasie lekkoatle­
tycznego meczu z ZSRR Jest wy­
nik Murzynki Brown. Zwycięży­
ła ona niespodziewanie w pchnię­
ciu kulą kobiet rezultatem 16.54.

Wszystkie jej rezultaty byiy w

granicach 16 m.

1. Brown (USA) 16.54, 2. Zybina
(ŻSBB) 16.14, 3. Press (ZSRR)
15.94, 4. Shepphard (USA) 13.65 .

W skoku w dal nie sprawdziły

Riachewski rejlepsifm

trójskoczkiem świata
W drugiej kolejce trójskoku, O-

leg Riachowski ustanowił nowy
rekord świata wynikiem 16,59.
Poprzedni rekord świata w tej
konkurencji należał do da Silvy
1 wynosił 16.56.

Riachowski trójskok rozpoczął
od wyniku 15.98, a już w pierw­
szym „porekordowym” skoku
miał zaledwie 14.85. Na taki skok

wpłynęło przede wszystkim od­
prężenie psychiczne i fizyczne
tego zawodnika.

W ostatniej serii trójikoku Kre-

jer uzyskał swój najlepszy wynik
— 16,30, który po rekordzie Ra­
kowskiego jest drugim najlepszym
w tym roku na świecie wynikłem.
Tak więc reprezentanci ZSRR w

tej konkurencji zademonstrowali
bardzo wysoki poziom.

W ósmej konkurencji dziesię-
eioboju, w skoku o tyczce, zwy­
ciężył Katienko, który przeszedł
wysokość 4,10 m.

W biegu na 1.500 m triumfował

Amerykanin Grelle. Początkowo
prowadzili bieg reprezentanci
ZSRR, najpierw Waławko, a póź­
niej Pipine. Przed metą Grelle

wyszedł na czoło i ukończył bieg
nie zagrożony.

1. Grelle (USA) — 3 .46.7, 2. Pipi-
na (ZSRR) — 3.47,3, 3. Moran

(USA) — 3.47,7, 4. Waławko (ZSRR)
— 3.51,2.

Wbieguna800mjakbyłodo
przewidzenia bezapelacyjne zwy­
cięstwo odniosły zawodniczki ra­
dzieckie.

1. Jermolajewa (ZSRR) — 2.11,8,
2. Muchanowa (ZSRR) — 2 .11,9, 3.
Green (USA) — 2.19,4, 4. Mc Ardle

(USA) — 2.24,9.
Od startu do mety w biegu na

3.000 m prowadził reprezentant
ZSRR — Rżyszczyn.

1. Rżyszczyn (ZSRR) — 8.42,0, 2.
Colenian (USA) — 8 .47,6, 3. Pono-
mariew (ZSRR) — 8 .49,0, 4. Jones

(USA) — 8 .59,4.
Od biegu na 1.500 m na stadio­

nie łużnickim zabłysły reflektory,
tak więc końcowe konkurencje
meczu „stulecia” rozgrywane były
przy świetle elektrycznym.

W dziewiątej konkurencji dzie-

sięcloboju, rzucie oszczepem Ame­
rykanin Johson uzyskał świetny
wynik 72,59. Dzięki temu rezulta­
towi Johson już po dziewięciu
konkurencjach ustanowił nowy
rekord świata lepszy od wyniku
Kuźniecowa.

W biegu na 5000 m omal nie do­
szło do niezwykłej sensacji. Na 1

30C- m przed metą rozegrała się

Jeszcze raz o

V/ Warszawie obradowało Pre­
zydium GKKF w sprawie sytuacji
istniejącej w Polskim Związku
Szermierczym po ostatnim wal­
nym zgromadzeniu tego Związ­
ku.

Prezydium GKKF stwierdziło,
że zarzuty wysunięte podczas wal­
nego zgromadzenia Związku w

stosunku do niektórych działaczy,
powinny być rozpatrzone przez
Sąd Koleżeński PZSz. Sąd Kole­
żeński rozpatrzy sprawy i przed­
stawi rezulta,.' PZSz. i GKKF.

Prezydium GKKF postanowiło
równocześnie delegować do współ­
pracy z Sądem Koleżeńskim
PZSz. członków Prezydium
GKKF — S . Glinkę, A. Millera i
dr Zajączkowskiego.

Prezydium GKKF zaleciło Za­
rządowi PZSz przygotowanie 1

zwołanie do 30 października Nad­
zwyczajnego Walnego Zgromadze­
nia, na którym dokonany będzie
wybór władz oraz omówione zo­
staną projekty poprawek do sta­
tutu Związku.

Prezydium GKKF zatwierdziło
również skład ekipy reprezenta­
cyjnej na mistrzostwa świata w

Filadelfii. Wobec załatwienia

spraw paszportowych, dr Papće,

Krakowska
klasa A

W rozegranych ostatnio spot­
kaniach o mistrzostwo krakow­
skiej klasy A w piłce nożnej pa-
dły następujące rozstrzygnięcia:

Grupa I: Grzegórzecki — Br0"
nowianka 4:2, Sparta Czyżyny —

Nadwiślan 2:0, Prądnicki — K°"
rona 0:4, Zakopianka — Dębnicki
1:2, start Podgórze i Piaszowian-

ka pauzowały.
Grupa II: Zabierzowianka

Skawinka 1:1, Unia Borek —

Wierchy Rabka 2:2, Łobzowianka
— Łagiewianka 3:0 w.o., SandecJa
—- Mydiniczanka 4:0, LKS Czarno-
chowke — Wieczysta 5:1. Zuie-

■ rzyniecki pauzował.

się przewidywania Amerykanów.
Chociaż żadna z zawodniczek
ZSRR nie przekroczyła 6 m. to

jednak zajęły one dwa pierwsze
miejsca. 1. Czujko (ZSRR) s.95,
2. Czumina (ZSRR) 5.85.
• Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem skok wzwyż mężczyzn
zakończył się podwójnym zwycię­
stwem gospodarzy. Bezkonkuren­
cyjnym był Stlepanow, który za

pierwszą próbą pokonał wysokość
2,12 m i dwukrotnie atakował re­
kord świata na Wysokości 3,15 m.

1. Stiepanow (ZSRR) — 2,12, 2.
Kaszkarow (ZSRR) — 2,93, 3. Du­
mas (USA) — 2,03, 4. Stuber (USA)
— 2,03.

Jak było do przewidzenia pierw­
sze dwa miejsca w rzucie dyskiem
mężczyzn zajęli reprezentanci
USA. Tym razem w tym pojedyn­
ku najlepszych miotaczy świata

lepszym okazał się Babka.

1. Babka (USA) — 57,00, 2. Oer-
ter (USA) — 56,37, 3. Truseniew

(ZSRR) — 52,23, 4, Buehancew

(ZSRR) — 51,02.

fantastyczna walka między Del-

lingerem (USA) a Piarnakiwi.
Minimalnie wygrał Rosjanin —

14,28,4.
Rzut oszczepem zakończył się

podwójnym zwycięstwem repre­
zentantów ZSRR. Niespodzianką
w tej konkurencji była słaba for­
ma Helda.

1. Kuźniecow (ZSRR) —• 74;67, Ł
Watman (ZSRR) — 74.49, 3. Can-

tello (USA) — 72,71, 4. Held (USA)
— 72,37.

4X400 m: 1. USA (Yerman, Court-

ney, Southern, Davis) — 3.07,0,
2. ZSRR (Graczow, Rachmanow,
Kriwozejn, Nikolski) — 3.11,7.

Ostatnia konkurencja dziesięclo-
boju, bieg na 1.500 m, przyniosła
zwycięstwo Amerykaninowi Ed-
stroemowi. Dzięki temu Edstroem
ostatecznie pokonał Kutienkę Pla­
sując się na trzecim miejscu. W

biegu na 1.500 m nowy rekordzi­
sta świata Johnson był czwarty,
zdobywając 230 pkt. Tak więc o-

stateczny wynik Johnsona w dzie-

sięcioboju, który jest nowym re­
kordem świata wyniósł 8.302 pktt
Kuźniecow, który znalazł się na

drugiej pozycji miał 7.897 pkt.,
Edstrocm — 7.379 pkt.

W ostatecznej punktacji ogólnej
mecz zakończył się zwycięstwem
ZSRR 172:170 pkt. W punktacji
mężczyzn wygrali Amerykanie
126:109 pkt., w konkurencjach ko­
biet zdecydowanie lepszymi oka­
zały się Rosjanki, zwyciężając
63:44 pkt.

„Pięcle$»ttwka“

® zwycięstwie
Skoneckiego
Międzynarodowy turniej w So­

pocie zakończył się w grze poje­
dynczej mężczyzn zwycięstwem

Skoneckiego, który w finałowym
spotkaniu pokonał reprezentant^
CSR — Javorsky ego. Finałowe

spotkanie obu tenisistów miało

niezwykle zacięty, a nawet dra­
matyczny puzebieg. Pojedynek ten

zakończył się zwycięstwem Polaka

po trudnej 5-setowej walce: 10:8,
6:3, 4:6, 13:11.

szermierzach
pojedzle jako sędzia i delegat
na Kongres FIE. Kierownikiem

ekipy oraz delegatem GKKF i
PKO1 będzie dyr. Rólski, a tre­
nerem bez zmian Janos Kevey.
Zatwierdzono również, że obok
sześciu szermierzy, wg personal­
nych propozycji PZSz, w turnie­
ju indywidualnym mistrzostw
świata startować będzie szpadzi-
sta Gąsior.

25 tys. widzów

pcmieszszą trybuny
przehudewanej

Krokwi
W Zakopanem odbyła

ostatnio uroczystość położenia
kamienia węgielnego pod bu­
dowę wielkiego ośrodka szko­
lenia sportowego.

Ośrodek będzie wielkim kom­
binatem sportowym, w skład

którego wejdzie 100-metrowej
diugości budynek internatu,
hala gimnastyczna, kryta pły­
walnia, otwarty basen, boisko

sportowe, amfiteatr oraz zes­
pół skoczni 1 wyciąg narciar­
ski z trasą slalomową.

Wznoszące się mary inter­
natu, w którym znajdą po­
mieszczenie m. in. nowocześ­
nie urządzone poradnie sporto-
wo-lekarskie, imponują swymi
rozmiarami, w hali gimnasty­
cznej, sąsiadująącej z interna­
tem wybudowana zostanie
również kryta pływalnia z try­
bunami na 4B0 miejsc siedzą­
cych. Przebudowana Duża
Krokiew będzie posiadała try­
buny żelbetowe na 25.000 wi­
dzów.

Jak wskazują harmonogramy
robót, ośrodek szkolenia spor­
towego w Zakopanem będzie
jddany do użytku w latach
1363 — 1SG1.

------------ —



GAZETA KRAKOWSKA

CIEKAWOSTKI Z PORTU GDYŃSKIEGO

Nr 178 (3159)

Kronika
kulturalna

n

trzymała nagrodę im. Juliusza
Verne. Czy laureat jest god­
nym następcą wielkiego twór­
cy powieści fantastycznej —

prasa paryska milczy.

Gra dźwięków
i świateł

mla-

Do portu gdyńskiego często przybija statek żaglowy „Leni”, wy­
budowany na początku XIX wieku. Pływa on jeszcze w służbie

szwedzkiej marynarki handlowej. „Leni” zabiera z Gdyni do

Szwecji — węgiel. Załogę jegostanowią zaledwie trzy osoby.
Fot. CAF

W wielu zabytkowych
Stach Europy wprowadzono
tzw. „Grę dźwięków i świa­
teł”, polegającą na tym, ze

pewne obiekty architektonicz­
ne umieszcza się w zmiennym
świetle reflektorów, czemu

towarzyszą tony muzyczne.
Niedawno zainaugurowano po
raz pierwszy w Paryżu podob­
ne widowisko pod tytułem
„Powrót popiołów”. Pod ko­
pułą Pałacu Inwalidów, gdzie
spoczywają prochy Napoleona,
odegrano na elektrycznych
organach marsze Gwardii Re­
publikańskiej Paryża oraz

Reąuiem Mozarta, przy czym
wnętrze honorowego dziedziń­
ca gmachu Inwalidów oświe­
tlało zmiennym światłem ty­
siąc reflektorów,
dem muzyki i
czuwali wybitni
plastycy.

Czy nie warto

dzić. podobnych widowisk

naszych miastach

cych tak wiele zabytków
chltektonicznych?

Nad ukia-
oświetleniem

muzycy i

by wprowa-
w

posiadają-
ar-

Głos ma przywódca
rew&Iucji

Kronika

Flamandowie

i Pamiętnik Anny
Frank

kulturalna

Od

re-

Je-

(Inf. wł.) — Amerykań­
ska agencja zamieszcza
tekst wystąpienia premiera
Iraku, Abdul Karim Kas-
sema na pierwszej konfe­
rencji prasowej, jaka odby­
ła się w Bagdadzie od cza­
su obalenia monarchii. —

Kassem stwierdził, że jest
przekonany, iż kraje zacho­
dnie uznają wkrótce nową

republikę.
„Ubrany w mundur generała

brygady — pisze Associated

Presse — Kassem siedział przy

dużym stole w gmachu Mini­
sterstwa Obrony, a na sali o-

becni byli dziennikarze z A-

meryki, Anglii, Jugosławii,
Niemiec, Chin komunistycz­
nych, Egiptu. Grecji i innych
krajów. Mówił on po arabsku

i często śmiał się.
— Jestem synem armii i na­

rodu — powiedział. — Nie

chcieliśmy używać broni, ale

istnieje przysłowie arabskie,
które mówi, że musisz używać
siły. Jeśli nie ma innego sposo­
bu. Od dnia, kiedy opuściłem
szkołę oficerską w 1934 roku,
zacząłem dostrzegać, że admi­
nistracja i polityka tego kra­
ju staje się coraz gorsza,

tego czasu postawiłem na

wolucję.

W 1956 roku nie dojrzał
szcze czas na dokonanie rewo­
lucji. Istniało szereg planów
dokonania rewolucji ale zli­
kwidowano je na krótko przed
tym, zanim zostały wykryte
przez służalczych szpiegów i a-

gentów. W końcu powstały
warunki dla przewrotu i zo­
baczyliśmy, że ludzie gotowi
są poprzeć rewolucję ze wszy­
stkich sił. Powziąłem decyzję
rozpoczęcia rewolucji, dokona­
nej przez oficerów armii irac­
kiej, przy współpracy uczci­
wych elementów ludności. Ob­
liczyliśmy, że pierwszy etap
rewolucji powinien zakończyć
sią 14 lipca, o 6 rano. I rze­
czywiście o tej godzinie pano­
waliśmy nad sytuacją w ca­
łym Iraku, mając mocne po­
parcie armii i narodu.

Jednostce armii irackiej roz­
kazano udać się do Jordanii.
Jednostka ta przechodziła nocą
z 13 na 14 lipca przez Bagdad.
Skorzystałem z możliwości do-

łączenia ńo tej jednostki in­
nych oddziałów armii 1 wy­
daleni rozkaz każdemu z nich

wykonania bardzo prostego i

jasnego zadania. Te poszcze­
gólne zadania tworzyły w su­
mie generalny plan rewolucli.

(Kassem był doWćdcą jednej z

brygad III dywizji pancernej,
która wkroczyła do Bagdadu.
Dowódca dywizji został aresz­
towany, a Kassem objął jcg0
stanowisko).

Od momentu, kiedy nasz

plan został opracowany, ofice­
rowie wyrażali gotowość po­
święcenia wszystkiego, aby
poprzeć nowy rząd. Rząd ten

powstał z woli narodu. Jeśli

chodzi o nasze stosunki z za­
granice, to sądzę, że wszyscy

już wiedzą, iż jesteśmy pań­
stwem pokojowym. Ustanawia­
my pokojowe stosunki na

bazie wzajemnych interesów
i poszanowania karty NZ.

Będziemy współpracowali z

każdym przyjaznym państwem,
które pragnie w-spólpracować
z nami w imię wzajemnych
korzyści — ntówil dalej Kas-
sem. — Jeśli chodzi o reformy
wewnętrzne, przeprowadzimy
plebiscyt, kiedy naród będzie
już miał zdpewniony pokój.
Wkrótce zostanie ogłoszona
tymczasowa konstytucja. Będę
kontynuował walkę dotąd,
aż zostaną zrealizowane cele

rewolucji tzn. podniesienie
stopy życiowej narodu, umoc­
nienie godności i prestiżu”.

Polski znaczek

pocztowy UNESCO

W grudniu br. ukaźe się
znaczek pocztowy z emblema­
tem UNESCO, wydany przez
Centralny Zarząd Poczty Pol­
skiej. Znaczek ten, wartości

2,50 zł, wykonany został we­
dług projektu artysty-plasty­
ka Czesława Kaczmarczyka i

przedstawia wizerunek nowej
siedziby UNESCO w Paryżu,
która zostanie otwarta tej je­
sieni.

Nagrano GO.000 pieśni
ludowych

Archiwum Państwowego In­
stytutu Sztuki posiada już 60

tys. nagrań pieśni ludowych
na płytach magnetofonowych
oraz ich transkrypcji muzycz­
nych 1 dialektologicznych. W

oparciu o te zbiory ukazało

się już ponad 20 antologii
pieśni ludowych z różnych re­
gionów Polski. Pierwsze tomy
pełnych opracowań studiów
nad folklorem muzycznym
Polski ukażą się w 1060 r.

Zbieraczami pieśni sa pra­
cownicy PIS, absolwenci mu­
zykologii Uniwersytetów —

Warszawskiego 1 Poznańskie­
go oraz miłośnicy sztuki lu­
dowej. Do najlepiej zbada­
nych pod względem folkloru

muzycznego należą regiony
Wielkopolski, Podhala 1 Kur­
piów.

Do widzenia

gwiazdom
Powieść pod tym tytułem,

napisana przez francuskiego
pisarza M. Serge Martel, o-

Jednym z największych tea­
trów Brukseli jest Teatr Fla­
mandzki, subsydiowany przez
rząd belgijski i przez Radę
Miasta Brukseli. Obecnie k‘e-
rownictwo teatru postanowi­
ło odświeżyć repertuar zbyt
zapatrzony dotychczas w

przeszłość. Pierwszą sztuką,
Jaką teatr flamandzki wysta­
wi w nowym sezonie 1958/59.

będzie „Pamiętnik Anny
Frank”.

1.

P
ierwsza, najbardziej
rzucająca się w oczy
zmiana, to brak owej
charakterystycznej ner­
wowości, jaka od lat
towarzyszyła „bitwie o

węgiel”. Niegdyś kopalnie
przypominały wojskowe poli­
gony: pełno było pośpiechu,
bieganiny, krzyżujących się
poleceń, ogromnego napięcia,
żeby Boże broń wózki „nie na­
waliły”,
zerwała,
zabrakło
Wisiał
wszechpotężny
plan,
go górnika. Pian
ne słowo, zdolne w ciągu go­
dziny zmienić dyrektora, zde­
gradować zawiadowcę...

— Myślicie, że to żarty? —

mówi inż. Tarnawski. —

Czysta prawda! Proszę sobie
wyobrazić, że swego czasu

wydano nawet specjalny o-

kólnik nakazujący dyrektorom
kopalń, nie wykonującym
planu, codziennie o 12 w nocy
meldować się w Zjednoczeniu.
Kto wtedy miał siły i chęć
łamać sobie głowę nad kon­
cepcjami rozwojowymi kopal­
ni, nad jakimiś przemyślany­
mi posunięciami... Pracowało
się metodą ścisłego wykony­
wania mobilizacyjnych rozka­
zów.

Tej atmosfery nadaremnie
szukać dziś w kopalniach.
Rytm pracy ujęty został w

karby spokoju i rozwagi. Przy­
szły ważkie zmiany organiza­
cyjne, dające kopalniom wię­
kszą samodzielność. Zaprowa­
dzono porządek w kwestiach
górniczego dozoru, żeby gór­
nik nie mógł gwizdać na szty­
gara. Bitewny
miejsca pracy
skalkulowanej,
jednak dokonać
rą wówczas, w 1956 roku
jeden jako szaleństwo
samobójstwo określał — doko
nać zwrotu w polityce wobec
górnictwa, z całą świado­
mością zakładając stratę
2 min ton węgla. O taką ilość
zmniejszono plan na 1957 r.

mimo że miebśmy wówczas
sytuację, w której liczyła się
każda tona, bo węgiel miał

żeby taśma się nie
żeby na niedzielę nie

ludzi w oddziale,
nad każdą kopalnią

i groźny
alfa i omega każde-

magicz-

zgiełk ustąpił
przemyślanej,
Trzeba
operacji,

było
któ-
nie-
albo

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Przyjaźń” utworzona z ini­
cjatywy Towarzystwa Ukraińskiego w Olsztynie, uruchomiła w ma­
ju br. Zakłady Prefabrykatów Budowlanych w Mrągowie (woj. ol­
sztyńskie). Wyroby placówki spółdzielczej cieszą się dużym uzna­
niem odbiorców, wśród których znajdują się przedsiębiorstwa bu­
dowlane PGR gromadzkie 1 powiatowe rady narodowe oraz liczne

przedsiębiorstwa budownictwa terenowego. Zakłady produkują pu­
staki „Alfa”, pustaki „DMS”, słupki ogrodzeniowe, płytki
chodnikowe, supremę, kręgi 1 rury przepustowe oraz dreny,
zdjęciu: Fragment Zakładów. Fot. CAF.

Sprawy po9sk£evgo <g/^qyfqr (BU)

wysoką cenę zbytu, a napię­
cie rynkowe sięgało zenitu.

Toteż z lekkim sercem tych
dwóch milionów nie skreśla­
no. Jednak w końcowym obra­
chunku rocznym ta strata o-

kazała się o połowę mniejsza.
Ponad 1.100.000 ton węgla
wydobyli górnicy ponad plan
roku ubiegłego.

2.

nl mniej, nl więcej,' tylko 3
mld ton węgla, i to zalegają­
cego w pokładach najekono-
miczniejszych, wysoce wydaj­
nych! Zasługą naszych na­
ukowców jest opracowanie
takich metod, dzięki którym
znaczna część tego węgla po­
wędruje na powierzchnię.
Cyfrowo wygląda to tak, że w

1960 roku spod miast wydo­
bywać będziemy 30 proc, całej
produkcji węglowej.

Co
byście powiedzieli o

człowieku, który ma lo­
dówkę po brzegi zapcha­
ną mięsem, a żywi sic
tylko — suchymi kartoflami?

Tak właśnie, niczym wzorzec

skąpca, postępowało przez
długie lata polskie górnictwo.
Tkwi pod ziemią ojczystą po­
nad 80 miliardów ton węgla,
wiec zapasy nieliche — nie
tylko dla wnuków naszych,
ale i prawnuków wystarczają­
ce. Lecz mimo to węgla ską­
piło się i oszczędzało. Najgor­
sze pokłady, takie, co w nich
więcej kamienia, niż węgla,
kruche, cienkie, że człowiek
na kolanach pracować musiał,
brało się do eksploatacji, a

te najtłuściejsze, najlepsze
często zostawiało. Toteż w ze­
szłym roku obok 91 min ton

węgla ufedrowano nod ziemią
straszną ilość — 23 min ton
kamienia. Mocno prze­
sadzona była ta troskliwość o

nrzyszłe Dokolenia, boć nie
tylko, że wodorowa energia
beda one dysponowały, ale i
nauka górnicza nie stoi prze­
cież w miejscu i na pewno w

przyszłości kopalni w dzisiej­
szym jej wyglądzie nie u-

świadczysz.
— Bądźmy jednak ściśli —

tłumaczą w Ministerstwie. —

Decydowały nie tylko wzglą­
dy oszczędności. Brakowało
frontu roboczego, bo w pogo­
ni za planem zaniedbywano z
roku na rok prace przygoto­
wawcze. Kopalnie żyły dniem
dzisiejszym, o przyszłości ma­
ło kto myślał. Brało się to, co

było pod ręka, co nie wyma­
gało nakładów inwestycyj­
nych. Na taka a nie inna po­
litykę wpływało też niedoce­
nianie perspektyw rozwojo­
wych nauki górniczej.

Nie będą się jednak wnuki
nasze naigrawały ze skąpych
dziadków; w górnictwie obo­
wiązuje dziś nowa polityka
eksploatacyjna. Nie miejsce
tu na jej szczegółowe omawia­
nie. Najogólniej rzecz biorąc,
sednem tej polityki jest o-

dejście od zasady wydobywa­
nia węgla „za wszelką cenę”.
Ponownie opracowano założe­
nia rozbudowy niektórych ko­
palń, zrewidowano pierwotną
kolejność wybierania pokła­
dów i uruchomiania nowych
poziomów. Dominuje w ocenie
przydatności pokładów w eks­
ploatacji, kryterium
nomiczności. Praca
to skoncentrowana,
trwała, przez praktyków i na­
ukowców górniczych prowa­
dzona. Chodzi przecież o wy­
znaczenie przemysłowi węglo­
wemu drogi rozwojowej na ca­
łe lata.

Ale właśnie ń propos na­
ukowców... Niedocenianie o-

siągnięć nauki górniczej — a

wiedzieć trzeba, że profesor
Budryk i jego współtowarzy­
sze z krakowskiej AGH to

autorytety światowe — wyra­
żało się w niewierze w eksplo­
atację pokładów węgla, zale­
gających pod miastami. Pod
Bytomiem, Zabrzem. Gliwica­
mi, pod całym Śląskiem leży
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W
tym nowym klimacie, w

którym polityka z eko­
nomiką podały sobie rę­
ce, obserwuje się zja­

wisko, które najkrócej określił­
bym tak: konieczność wzro­
stu produkcji górnik odczu­
wał dawniej jako nakaz, dziś
— jako obowiązek. Ilustruje to

np. współzawodni­
ctwo. Pogrzebano je swe­
go czasu z kretesem, bez na­
dziei na zmartwychwstanie, a

o dziwo — współzawodnictwo
odżywa. Co najciekawsze i
najważniejsze, ta reaktywiza-
cja jest procesem abso­
lutnie samorzut-

nym. Lecz trzymajmy się po­
rządku.

Współzawodnictwo, które z

górnictwa wzięło swój począ­
tek słynnym apelem Pstrow­
skiego „kto wyrąbie więcej
węgla”, zdobyło sobie w nie-

i

eko-

długo-

długim czasie szeroką popu­
larność w kopalniach. Później­
sze wykrzywienia tej idei, w

górnictwie polegały na tym, że

próbowano formować współ­
zawodnictwo w z góry usta­
lone koncepcje, zależne od
aktualnych prądów w prze­
myśle węglowym. Zaszkodziła
też współzawodnictwu swoista
rekordomania, tworzenie ja­
kichś „nadludzi”. Pamiętam z

lat dawnych wiadomość o wy­
konaniu przez jednego pożera­
cza rekordów aż 1000 proc,
normy. Nietrudno było „roz­
szyfrować” tajemnicę tego za­
dziwiającego osiągnięcia: na

nocnej zmianie przygotowano
rekordziście wystarczającą
ilość węgla...

Natomiast reaktywowane o-

becnie współzawodnictwo po­
za wspomnianą już zasadą do­
browolności, dalekie jest od

jakichkolwiek schematów.

Współzawodniczy dziś 80 bry­
gad, jednoczących 1600 mło­
dych górników z 23 kopalń. I
niemal w każdej rywalizuje
się o coś innego. W jednej na­
wrócono do starego hasła
Pstrowskiego, w innej roz­
strzygają wyniki w poprawie
bezpieczeństwa pracy lub
organizacji, w innej — mecha-
nizowanie pracy węglowej.

Czyisy społeczne
dla uczczenia

Tysiąclecia
W związku z Tysiącleciem

Państwa Polskiego na terenie

całego kraju podejmowane są

przez ludność specjalne czy­
ny społeczne, Na przykład
w woj. kieleckim przewiduje
się w ramach czynu społecz­
nego zakończenie budowy
drogi Sandomierz—Osiek—-Po­
łaniec—Staszów i nadanie jej
nazwy: „Nadwiślański Szlak

Tysiąclecia”.
Jedną z najbardziej po­

wszechnych form uczczenia

Tysiąclecia stanowi szeroka

akcja budowy szkół na wsi
i w miastach, w woj. byd­
goskim planuje się — w ra­
mach czynu społecznego —

przy pomocy finansowej rad

narodowych wybudowane
2.800 izb szkolnych, z któ­
rych połowa będzie zbudowa­
na wyłącznie w oparciu o

fundusze społeczne. W woj.
kieleckim w czynie społecz­
nym planuje się budowę 30
szkół. Podobne zobowiązania
budowy szkół, względnie ich

rozbudowy podjęto także w

województwach: lubelskim,
rzeszowskim, wrocławskim,
gdańskim, olsztyńskim i bia­
łostockim.

Według dotychczasowych
danych, wartość czynów spo­
łecznych, podjętych w związ­
ku z Tysiącleciem Państwa

Polskiego, tylko w woj. byd­
goskim sięga 125 min zł.

Ludność Dubienki (powiat
Hrubieszów, woj. lubelskie)
postanowiła usypać Kopiec
Kościuszki na pamiątkę hi­
storycznych walk stoczonych
w tych okolicach. Swą współ­
pracę ze społeczeństwem za­
deklarowało wojsko.

(AR)

ANDRZEJ WOZNIAK

Mieczysław Kieta

W
iedeń — ten sta­
ry Wiedeń, tak
bliski sercu nie­
jednego krako­
wianina, nie jest
wcale owym

Wiedniem pogodnych wal­
ców, arii operetkowych,
marsza Radetzky‘ego i ce­
sarsko-królewskiej pozłótki
dworu, niezliczonych
ców.

Jest to nowoczesne

sto, tętniące żywym
mem wielkiej stolicy. Pie­
lęgnuje ona wprawdzie
wspomnienia i tradycje
przeszłości, ale równocześ­
nie intensywnie zajmuje
się sprawami teraźniejszo­
ści i przyszłości.

Wiedeń liczy obecnie bli­
sko milion 700 tysięcy mie­
szkańców. Jest to około je­
dna czwarta ludności sied-
miomilionowej Austrii. Mi­
mo swych rozmiarów i no­
woczesności, Wiedeń za­
chował charakterystyczne
oblicze. To nie jest kwin­
tesencja urbanizmu,

pała-

mia­
ryt-

l wiedeńskiego nolalnika (I)

Nad modrym
Dunajem

.wiele Innych stolic europej­
skich. Można by to miasto
porównać do wielkiego,
kwitnącego ogrodu. Wiedeń
bowiem ma aż 768 otwartych
ogrodów miejskich i parków-
A jeśli do tego dodać 308 o-

gródków szkolnych, zieleńców
dla dzieci i 727 prywatnych o-

grodów przy domach miesz­
kalnych oraz 16 wielkich
skwerów i 70 tysięcy drzew,
którymi są wysadzone aleje i
ulice miasta — wówczas po­
równanie do ogrodu nabierze
pełniejszego wyrazu.

Przez tę właśnie zieleń Wie­
deń ma wiele wspólngo z Kra-

Gmach Państwowej Opery w Wiedniu iluminowany nocą.

■'i
ii:

kulturalna

BRACIA

K-BORUN A*TREPKA

na«, a właściwie przeniósł z wte-

EHE

Przeprowadził
ży przy pomocy jakichś urządzeń antygrawltacyj-
nych czy magnetycznych do kulistej budowli w

giębi miasta. Znaleźliśmy tam już przygotowaną
dla nas kwaterę, odtworzoną na wzór pomieszczeń
sypialnych i jadalni Astrobolidu. Autouniwer żyw­
nościowy pracował znakomicie i, po zjedzeniu ko­
lacji w towarzystwie milczącego Lu, poszliśmy
spać pełni niezwykłych wrażeń i niepewności co

nas spotka jutro.
Następnego dnia juwentyńskiego nie zjawił się

ani Lu ani żaden Urpianin. Byliśmy nie na żarty
zaniepokojeni, zwłaszcza, że nie udało się nam

nawiązać łączności z Astrobolidem.
Nasza swoboda ruchu była bardzo ograniczona.

Poza kwaterą i ogrodem przylegającym do budo­
wli, inne najbliższe tereny miasta widzieliśmy
tylko spoza przeźroczystych murów. Mogliśmy co

prawda obserwować Urpian lecz niewiele dawało

to korzyść’.. Ruchy ich były szybkie, gwałtowne
widocznie tempo naszych procesów psychicznych
pozostało normalne.

Tego popołudnia (dzień juvetyński trwa 32 go­
dziny) spaliśmy niespokojnie, nerwowo. Czuliśmy
się jak więźniowie po pierwszym dniu pobytu
w celi.

Wieczorem przyszedł jednak Lu 1 zawiózł nas

ponownie do kryształowej wieży. Czekał już tam

A-Cis. Tym razem Lu pozostał z nami, bowiem

dyskusja skoncentrowała się na problemach tłu­
maczenia mowy radiowej Urpian na języki ludz­
kie. Pokazywano nam przez „telewizor myślowy”
(jeśli można tak nazwać owe przeżycia z pograni­
cza snu i Jawy) różne obrazy, sceny z życia Ur­
pian i ludzi na Ziemi konfrontując pojęcia i usta­
lając nomenklaturę. Podczas tej roboczej dyskusji
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dziecko było... tak jak

moje dziecko było Istotą
doskonałą jak Lu — po­

ustaliliśmy zasady fonetycznego ■wytłumaczenia
zbyt skomplikowanych pojęć urplańskich, przyj­
mując zresztą w pełni propozycję Lu. Wówczas

też po raz pierwszy padlo Imię A-Cis — jakie w

naszej mowie nadaliśmy naszemu gospodarzowi.
Do spornych problemów sprzed dwu dni nie

powróciliśmy zupełnie. Tylko raz nie pamiętani
już przy jakiej okazji A-Cls zadał Deanowi py­
tanie, które nowym niepokojem wkradło się w me

myśli.
— Dean! Ty chclalbyś mleć dziecko doskonalsze

od siebie?

Dean zmieszał się ogromnie, spojrzał na mnie

niepewnie ale nic nie odpowiedział. A-Cis jednak
wyczytał odpowiedź w jego myślach 1 chclal spra­
wę postawić otwarcie.

— Chclalbyś aby twe

Lu? Powiedz głosem.
Dean skinął głową.
— Tak. Chcialbym aby

doskonalszą od nas. Tak

wiedział z wielkim przejęciem.
Spojrzałam na niego ze strachem.
— Dean! Co ty mówisz?!
— Cóż w tym złego? — spojrzał ml szczerze w

oczy. — Czy nie wolno już w naszym swlecle

marzyć?...
— Ależ, Dean, czy ty nie rozumiesz?!

Poruszył się niespokojnie Jakby chclał gdzieś
uciec. Widziałam, że szuka wzrokiem oparcia u

A-Cisa, ale ten tylko patrzył na mn'e, to znów

na niego z powagą, czytając w skupieniu nasze

myśli.
Chcialam wyjaśnić tę sprawę z Deanem w czte­

ry oczy po kolacji, lecz znów zjawił się w naszej
kwaterze Lu.

Tym razem był znacznie rozmowniejszy. Powie­
dział nam, że A-Cis jest zadowolony z dotychcza­
sowych rozmów, że niektóre sprawy zostały już
w dużym stopniu wyjaśnione (Lu nie chclał

powiedzieć jakie) oraz, że będzie można się
porozumieć, jakkolwiek

Potem Lu poszedł z

ni * powiedział:
— Ty byś chciał...
— W waszej czwórce

Daisy. Kora jest już bardzo stara.

— Tak.

nie bez trudności.

Deanem do naszej

są dwie kobiety.

— H6—

jednać
z nami

syplai-

Kora 1

— Daisy to moja żona.
— Wiem. A-cis twierdzi Jednak, że to nie Jest

najlepszy zestaw.

----- Nie jest najlepszy-! — Dean przybladł i spoj­
rzał na mnie Jakoś dziwnie.

Poczułam Jak przez ciało moje przebiega lodo­
waty chłód.

— Ale Ja chcę! — powiedział Dean stanowczo.
— Jednak ona nie chce — odparł Lu e patrząc

na mnie zimno.
— Tak. Ja nie chcę! — rzuciłam z naciskiem.
— Słuchaj, Daisy — odezwał się znów Dean. —

Chcieliśmy mieć dziecko... Mówiliśmy, że pod ko­
niec wyprawy, gdy nie będzie już z nim kłopo­
tów... A jeżeli masz urodzić dziecko w ogóle, to...

— Nie! Nie! To zupełnie co innego!
— Tak. Zupełnie co innego. I dlatego muszę cię

przekonać. Jeśli Lu i A-Cis nam pomogą, jeśli
dokonają syntezy genów — nasze dziecko będzie
w' dziejach świata drugim człowiekiem o możli­
wościach Urpian. Człowiekiem doskonałym. Na­
sza córka będzie mogła stanąć obok Lu na czele

ludzkości.. Będzie przewodziła miliardom ludzi!

Taka okazja zdarza się tylko raz. Później będzie
za późno. Później to Już będzie powszechność.

— Dean! Co ty ze mnie chcesz zrobić?! — z

trudem panowałam nad sobą.
— Niczego nie chcę z ciebie zrobić! Chcę

prostu abyś była matką żony Lu! Chcę tylko
szego dobra.

Spojrzałam z lękiem na Lu. Uśmiechał się.
— Nie chcę!!! — krzyknęłam z rozpaczą. —

okropne! Czy wiesz co się stanie? W ten sposób
zrobimy wyłom!

Czego się boisz? Wystarczy korekcja chromo-

somalna. Może zresztą przy całym procesie asysto­
wać Kora. Będziesz miała pewność...

— Kora nie zgodzi się uczestniczyć w takich za­
biegach... Nigdy!

— Więc Jednak nie chcesz dziecka? «— w Jego
glosie zabrzmiała nuta groźby.

— Chcę ale nie takiego!
— Daisy! Ty mnie Jednak usłuchasz?
— Usłuchasz?
— Nie .rozumiałaś. Ja chcę clę przekonać -

usiłował poprawić się.
— Nigdy!

po
na­

To

Ciąg dalszy nastąpi).

kowem, zwłaszcza teraz, kie­
dy upalne lato łagodzi cień
rozłożystych siei i starych
parków. Nie jest to zresztą,
jedyna analogia.

Przez cały czerwiec trwały
w Wiedniu doroczne „Dni
Wiednia” — Wiener Festwo-
chen. Kiedy się w owym okre­
sie napotka słynny Stephans-
dom-katedra św. Stefana, o-

szalowany rusztowaniem z de­
sek, kiedy niektóre z central­
nych ulic w śródmieściu stra­
szą przechodniów robotami
ziemnymi na wąskich, rozko­
panych chodnikach i kiedy
przeczyta się w prasie napo­
mnienia magistratu wiedeń­
skiego o oszczędzanie wody
wodociągowej — człowiek czu­
je się, jak w podwawelskim
grodzie.

„Dni Wiednia" różnią się od
„Dni Krakowa” niewiele. Po­
dobne są tym, że imprezy kul­
turalne i sportowe, przedtem
zapowiadane w prasie w nor­
malnych rubrykach i na nor­
malnych afiszach, figurują w

owym okresie na barwnyc-i,
festiwalowych plakatach, że

zajmują poczesne miejsce w

gazetach, że na każdym kroku
rzucają się w oczy estetycz­
nym, barwnym plakatem
doskonałą reklamą.

Poza tym państwowa opera,
15 teatrów, 18 teatrzyków Va-
rietes, 7 estrad i 7 sal koncer­
towych na wolnym powietrzu
oraz iluminowane bogato za­
bytki i muzea mają nad Kra­
kowem zdecydowaną przewa­
gę swoją liczebnością i atrak­
cyjnym, lecz nie natrętnym
zachwalaniem swoich walo­
rów.

„Dni Wiednia” zaczynają się
tak samo, jak swojskie „Dni
Krakowa. Po urzędowym, ofi­
cjalnym i pompatycznym o-

twarciu mijają z tygodnia na

tydzień w asyście wyblakłych
od słońca flag państwowych i
miejskich. Podobnie, jak u

nas, nie znajdziesz w tym cza­
sie miejsca w hotelu, na uli­
cach mijasz zmęczone skwarem I 'wszystkim chodzi,

i

wycieczki lub autobusy z prze­
źroczystym dachem z plastiku,
obwożące turystów z zagra­
nicy.

Jest jednak coś, czego chcia-
łoby się życzyć rodzinnemu
miastu przy urządzaniu włas­
nego festiwalu: to doskonała

organizacja, troska o wygodą
turystów i opieka nad nimi. To
wreszcie umiejętna sprzedaż
turystycznych atrakcji i walo­
rów miasta. Nie ma w tym zre­
sztą niczego dziwnego, skoro
turystyka w Austrii stanowi
jeden z doskonale prosperują­
cych przemysłów narodowych,
którego roczny dochód stano­
wi jedną trzecią dochodu na­
rodowego państwa. j

Dlatego to Wiedeń przygo­
towuje dla turystów zza gra­
nicy najlepsze hotele, urządza
dla nich na centralnych uli­
cach prawdziwą feerię wy­
staw sklepowych, rzęsiście ilu­
minuje zabytki itd. i

Miejska placówka obsługi
turystycznej w Wiedniu —

„Fremdenyerkehrsstelle der
Stadt Wien” wydaje dla tury­
stów w sezonie tygodniowy,
obszerny informator pod tytu­
łem „Was ist los in Wien?’’
Zawiera on łącznie z planem
miasta aktualny repertuar o-

per, teatrów, kin, rewietek i
imprez w lokalach nocnych.
Szczegółowo informuje o kon­
certach, wystawach, muzeach,
zabytkach i bibliotekach.

Informator podaje kalendarz
imprez sportowych, adresy ką­
pielisk, zakładów leczniczych,
kosmetycznych i fryzjerskich.
Obszerną jego część stanowią
adresy restauracji, przy któ-.
rych odpowiednie znaki od ra­
zu mówią, jaki rodzaj muzyki
(tanecznej, rozrywkowej, po­
ważnej itd.) można znaleźć w

lokalu, czy jest to lokal zam­
knięty — czy na powietrzu,
czy znajduje się w nim tele­
wizja, czy można w nim oglą-

'

dać interesujące freski lub o-

brazy. Słowem, turysta łatwo
może się zorientować nie tyl­
ko w kulinarnych atrakcjach
lokali gastronomicznych, ale
także w wielu szczegółach z

zupełnie innej dziedziny. ,

Informator podaje również
aktualny wykaz odczytów w

klubach, salach odczytowych i
na uniwersytecie, orientuje w

adresach placówek zagranicz­
nych i ważniejszych urzędów.

'

ZA •’isra także wykaz pomni­
ków ! tablic pamiątkowych,
podając równocześnie rady
dla fotoamatorów, które o-

biekty Wiednia są najciekaw­
sze i o jakiej porze dnia naj­
lepiej ^fotografować.

Ten prawdziwy almanach'
turystyczny pozwala się zo­
rientować, co można znaleźć w

antykwarhiach i księgarniach,
gdzie i jakie odbywają się na­
bożeństwa" różnych wyznań,
gdzie, i jakie przedmioty do
podróży lub codziennego użyt-
tu można znaleźć najłatwiej,
bez straty czasu i trudu szu­
kania sklepu. Rozkłady jazdy
tramwajów, autobusów, ko­
lejki miejskiej, samolotów f

pociągów, taryfa pocztowa,
parkingi samochodów i pun*
kty postoju taksówek uzupeł«
niają tę pożyteczną (i niewiel®
ką zresztą) broszurę.

Turysta otrzymuje więc W
Wiedniu wszystko gotowe, za­
wczasu obmyślane, podań#
troskliwie i estetycznie, była’
by się tylko nie trudził i by­
leby zapłacił, bo o to przed#117 —
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jdyby ilość wierszy gazeto­
wych poświęconych zagadnie­
niu czystości miasta ułożyć w

jednej linii, to długość jej na

pewno objęłaby' cały wielki
Kraków. Zdawać by się więc
mogło, że wszyscy krakowia­
nie stali się już entuzjastami
czystości i podjęli własne, nie­
pisane zobowiązanie — ani je­
dnego papierka na ulicy, w

parku, na plantach itp.
Niestety. Prasa, ojcowie mia­

sta, tudzież Komisja Porządku
Publicznego swoje, a życie,
rzeczywistość — swoje. Niby
wszyscy z aplauzem przyjęli
współzawodnictwo — o czystość
miasta z Gdańskiem, nby
wszyscy wypowiedzieli gene­
ralną batalię brudom, a tym­
czasem wszędzie nieomal, brud
aż wstyd. Ze ma<uchy za­
śmiecają swoje miejjca za­
baw, no, ostatecznie można

byłoby się z tym pogodzić —-

choć i tu odpowiedzialność
spada na matki czy opiekunki.

Z knlterą.
na bakier
Gdyby dobrze wychowywały,
ani jeden papierek i ani jed­
na pestka czy ogryzek nie spa­
dałyby na ziemię, a znajdowa­
ły miejsce w koszu.

Rzecz jednak idzie o star­
szych, o dorosłych obywateli
miasta, którzy bez żadnych
skrupułów zaśmiecają Kraków
do granic nieprzyzwoitości,
wyrabiając wśród zwiedzają­
cych z kraju i zagranicy od­
powiednie o nim pojęcie.

Powiecie, że MPO? Nie ko­
chani — to sprawa nie tylko
Przedsiębiorstwa Oczyszczania
Miasta. To przede wszystkim
wasza osobista sprawa. Idźcie

wieczorem do któregoś z par­
ków, a zwłaszcza im. Jordana
i zobaczcie swoje dzieło. Wy­
deptane trawniki pełne brud­
nych papierów, opróżnionych
butelek, ogryzków i in. „na­
macalnych” dowodów, wyda­
dzą o was świadectwo.

Sądzimy, że najwyższy czas

wprowadzić lotne kontrole mi­
licyjne lub inne, których za­
daniem byłoby karać manda­
tami pieniężnymi wszystkich
tych, którzy z kulturą i este­
tyką żyją w niezgodzie.

(PS)

Do xcbcczen:a

we wrześniu

Na wycieczce
95
Kraków ?”

znasz

Wznowione po 30 latach
staraniem Stowarzyszenia
Miłośników Historii Zabyt­
ków wycieczki naukowe
„Czy znasz Kraków?” —

cieszą się olbrzymim powo­
dzeniem. Miarę ich popu­
larności stanowi fakt, że w

okresie dwóch miesięcy
wzięło w nich udział po­
nad 2 000 osób, przy czym
z każdym tygodniem wzra­
stała liczba uczestników.
(Na ostatnią w tym sezo­
nie, piątkową wycieczkę
poświęconą zabytkom Zwie­
rzyńca przybyło około 200
osób).

Do ich popularności przy­
czyniły . się niewątpliwie
ciekawe, a wygłaszane z

pełną znajomością wyda­
rzeń historycznych i archi­
tektury — prelekcje opro­
wadzającego B. Schonbor-
na.

Obecnie pierwszy cykl
wycieczek krajoznawczych
po Krakowie został zakoń­
czony. Będą one jef’n:- k
kontynuowane z końcem
września. Wszystkich chcą­
cych korzystać w dalszym
ciągu z tych naprawdę cie­
kawych wycieczek informu­
jemy, że w przyszłym sezo­
nie będą się one odbywały
dwa razy w tygodniu (co
umożliwi zwiedzenie tych
samych zabytków w mniej­
szych grupach), Wszyscy u-

czestnicy mogą nabyć kar­
ty uczestnictwa
rok w siedzibie
szenia przy ul.
skiej 11. (ks)

na cały
Stowarzy-
Sławkow-

Sklepy papiernicze
przygotowują się

do najazdu młodzieży
Przygotowania do zbliżają­

cego się nowego roku szkolne­
go są już w pełnym toku. Dzi­
siaj podajemy kilka informacji
z „frontu” zaopatrzenia skle­
pów papierniczych.

Sieć sklepów papierniczych
obejmuje w Krakowie 25 pla­
cówek, podległych dyrekcji
MHD Artykułami Użytku Kul­
turalnego (nie licząc stoisk w

placówkach „Domu Książki”).
Przygotowania do zwiększone­
go ruchu i wzrostu zapotrzebo­
wania na artykuły papiernicze
na przełomie sierpnia i wrze­
śnia — zostały już rozpoczęte.
Po sprawdzeniu remanentów,
sklepy papiernicze MHD za­
kupiły dalsze partie towaru za

kwotę przeszło 400 tys. zł.
Według informacji kierowni-

niewidoczny
Krakowskim astronomom do­

tychczas nie udało się wyśledzić
wystrzelonego w ub. sobotę ame­
rykańskiego „Explorera-4”.

W obecnym ,,sezonie ogórko­
wym” przebywająca jeszcze w

Krakowie grupa pracowników
Obserwatorium Astronomicznego
ogranicza się do notowania pro­
cesów zachodzących na słońcu,
które są badane przy pomocy
radioteleskopu, zainstalowanego
na Forcie Skala.

Jak się dowiadujemy, na For­
cie montuje się ogromną kopułę
dla teleskopu. Ruchomą, metalo­
wą część kopuły wykonały Za­
kłady im. Szatkowskiego w Kra­
kowie.

ctwa MHD, w najbliższych
dniach Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Artykułami
Użytku Kulturalnego zacznie
dostarczać dalsze partie towa­
ru na ogólną sumę 2700 tys. zk
Warto dodać, że według prze­
widywań, krakowskie sklepy
papiernicze powinny sprzedać
w tym okresie towaru na kwo­
tę 2.143 tys. źł, a więc będą
posiadały około 1-milionową
rezerwę na pokrycie nieprze­
widzianego zapotrzebowania.

W chwili obecnej w sklepach
brak jeszcze zeszytów 16-kart-
kowych z papierów bezdrzew-
nych, atramentów oraz cyrkli
szkolnych. Braki te stwierdziła
specjalna komisja, złożona z

przedstawicieli Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu Ar­
tykułami Użytku Kulturalnego
oraz dyrekcji MHD,
przeprowadza analizę
trzenia.

W każdym razie —

ostatecznych wyników
nie ma — dotychczasowa ana­
liza stwierdza, że tegoroczne
zaopatrzenie placówek handlo­
wych w sprzęt szkolny jest
lepsze od analogicznego okre­
su w roku ubiegłym, (bc)

Prot. E. Rybka
wyjeżdża

do Moskwy
W Moskwie odbędzie się

międzynarodwa konferen­
cja uczonych, na której na­
stąpi wymiana doświadczeń
oraz zostaną częściowo pod­
sumowane wyniki badań,
przeprowadzonych przez
naukowców w Międzynaro­
dowym Roku Geofizycz­
nym.

Kraków będzie reprezen­
towany na kongresie mo­
skiewskim przez wicepre­
zesa Towarzystwa Miłośni­
ków Astronomii, PROF.
DR E. RYBKĘ.

Kto zastąpi
konsula

która
zaopa-

chociaż
jeszcze

francuskiego?
Jak się dowiadujemy, konsul

francuski akredytowany w

Krakowie, p. Jean van Ghele

wyjeżdża w tych dniach na

urlop do Włoch. Zastępstwo na

czas nieobecności konsula o-

bejmie p. Georg Fremont. (pg)

Nowoczesne meble
nareszcie w sprzedaży

Losowanie książeczek
samochodowych

W czwartym losowaniu książe­
czek samochodowych, odbytym
25 bm, w Warszawie, wzięło udział

71.144 książeczki. W skali krajo­
wej wylosowano 53 samochodów,
z czego na woj. krakowskie przy-

padlo 10 samochodów (4 „Moskwi­
cze”, 2 „Spartaki”, 3 „P-70” i 1

,.Warszawa”). Tym samym w

ciągu czterech losowań samocho­
dowych mieszkańcy województwa
krakowskiego wygrali łącznie 35

samochodów.

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro
pogoda” — 19.30. Pozostałe tea­
try nieczynne.

APOLLO: „Księżna Gerolstein”

(komedia muzyczna, węgierska,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

UCIECHA: „Paragraf i miłość"

(komedio-dramat, hinduska, 14

lat) — 11; „Agnieszka wśród

gangsterów” (sensacyjny, franc ,

13 lat) — 16, 18.15, 20.30. —

WOLNOŚĆ: „Kapitan z Ko­
lonii” (kolorowa komedia sa­
tyr. NRD, 14 lat) — 15 30, 18,
20.30 .

— WARSZAWA: „Helena
1 mężczyźni” (komedio-farsa.
franc.-włoska, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Mia­
łem siedem córek” (komedia,
franc.,

' 13 lat) — 15.30, 17.45, 20.

WRZOS:,,Mała urocza plaża” (dra­
mat, fr., 18 lat) — 15.45, 18. 20.15.
KRAKUS: „Śmiech w raju” (ko­
media, ang., 12 lat) — 16, 18, 20.15.
SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
„Ucieczka z Sajgonu" (sensacyj­
ny, franc. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID: „Agnieszka wśród

gangsterów” (sensacyjny, franc.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Wala sala ŚWITU: „Odrodzeni”
(dramat, franc. 13 lat) ■— 15, 17.15,
19.30. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Przemytnicy” (sensacyjny, NRF,
16 lat) 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: „Karuzela neapolitań-
ska” (prod. wioska, 14 lat) o

zmroku około godz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: „Paragraf i
miłość” (komedio-dramat, hindu­
ska, 14 lat) o zmroku około godz.
20.45. Kino letnie AMFITEATR:

„Neapol miasto milionerów” (ko­
media obyczajowa, włoska, 16

lat) — o zmroku około godzi­
ny -20.45. — ZWIĄZKOWIEC:
„Pierwszy wyścig” (czeeh., 7 lat)
— 17, 19. CHEMIK: „Dziadek
Hassah" (radź., 12 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Złoto Neapolu”
(wl„ 18 lat) —. 17, 19,30. KULTU­
RA: „Spotkania” (polski, 13 lat)

Studenci rumuńscy
na krakowskiej scenie

Już w najbliższą niedzielę
tj. 3 sierpnia br. przyjedzie
do Krakowa bawiący w Polsce
Rumuński Studencki Zespół
Pieśni i Tańca. Zespół wystą­
pi w naszym województwie
dwukrotnie — w dniach 3 i 4

sierpnia, przy czym jeden z

występów ma się odbyć
Nowej Hucie.

Goście rumuńscy — po
stępach w warszawskich

zienkach, gdzie zademonstro­
wali szereg regionalnych tań­
ców rumuńskich — odwiedzą

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Meblami otrzy­
mało drugi z kolei wzorcowy
sklep meblarski przy ul.
18 Stycznia.

Nowoczesne ujęcie wnętrza
sklepu według projektu kra­
kowskich plastyków S. IBE-
KA, i T. CHROBAKA, jak
również nowe typy wystawio­
nych mebli, były dla wielu
krakowian niespodzianką. Jak
to zwykle bowiem bywa, przy
otwarciu nowej placówki han-

m. in. także Poznań i Kato-

Ulico poszukiwań

— 20, 22. ROTUNDA: „Dawne
czasy” (wl.) — 18.15, 20.15.

INTERNISTYCZNY: I Klinika
Chorób Wewnętrznych, Koperni­
ka 17.

CHIRURGICZNY; III Klinika

Chir. AM, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych,
Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika Chor.

Oczu, Kopernika 38.

APTEKI i

Fldriańska 15. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Retoryka 1, Bro-
nowice — Wyspiańskiego, Borek

Fałęcki.

Przerwa w programie.

Godz. 7 .15: Muzyka peranna.
8.CO: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. 8 .15: Przgląd prasy kra­
kowskiej. 8.30: Wiadomości. 8 36:
Polska muzyka ludowa w arty­
stycznym opracowaniu. 9 .00: Au­
dycja dla dzieci starszych. 9 20:
Koncert solistów. — 9.40: Aud.
słowno-muz. dia przedszkoli i
dziecińców wiejskich. 10 00: A-
ram Chaczaturian: „Spartak” —

balet. 11.00: ,,Tunel” — opowiad.
Edwarda Kajdańskiego. — 11.30:

Śpiewamy pieśni i piosenki. —

12.04: Wiadomości. 15.05: Program
dnia. 15.10: Melodie George’a
Gershwina. 15.30: Dla dzieci ode.
II pow. Haliny Górskiej ..Chłopcy
z ulic miasta”. 16.00: Wiadomości.
16.50: Porady praktyczne dla ko­
biet.
17.20:
17.35:
17.50:
ki
18.30: Wiadomości.
i aktualności.
za granicą? 19.20: ,.Magazyn mu­
zyczny”, aud. w oprać. Lucjana
Kydryńskiego. — 20.0.0: Dziennik

wieczorny. 20.23: Kronika sporto­
wa. 20.50: Koncert Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej PR pod
clyr. Henryka Czyża, solistka:
Irena Lewińska — sopran. 2130-
O czym pisze prasa li tracka. —

22,15: ,, Deszcz”, aud. Zbigniewa
Eyrskiego i Bronisława Wierni-
ka 22.45: Muzyka taneczna i roz­
rywkowa. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

staraniem Państwowego In-
& stytutu Wydawniczego u-

kazały się ostatnio „Poszuki­
wania na ulicach miasta” a-

merykańskiego pisarza Irwina
Shawa. Jest to zbiór opowia­
dań powstałych w latach 30-
tych i podczas II wojny świa­
towej, a opartych na wielora­
kich motywach fabularnych.
Tematy czerpie autor pełnymi
garściami z życia współczesne­
go człowieka — jego obycza­
jów, konfliktów, wymagań,
sposobu pojmowania świata,
przeżywania jego grozy i bez­
względności. Shaw nie dobie­
ra, jak smakosz, bohaterów,
nie szuka egzemplarzy orygi­
nalnych — najczęściej też nie

tworzy wokół nich wielkiej
legendy powikłań i proble­
mów. Bierze po prostu to, co

jest pod ręką — to, co przy­
nosi włóczęga, po ulicach mia­
sta. Wszystkie opowiadania
mają jakiś urok przypadko­
wych, n'e zamierzonych,
spotkań, sytuacji podpatrzo­
nych gdzieś z ubocza.

Może dlatego właśnie dziew­
częta spacerujące ulicami

amerykańskich miast, żołnie­
rze rozrzuceni po europej­
skich i afrykańskich frontach,
ludzie pijący w barach bran­
dy — cały ten tłum ludzi róż­
nej profesji, wieku i charakte­
ru, tworzy w „Poszukiwa­
niach" ciekawy obraz społe­
czeństwa i ludzkości, młodości
i starości, dobra i okrucień­
stwa. Może dlatego właśnie ich
sprawy drobne i pojedyncze
składają się na tak wyrazistą
„porcję” wiedzy o losie czło­
wieka.

Zastanawia postawa Shawa
— obserwatora, który nie ba­
wi się w komentarze, psycho-
logizowanie i marginesy.
Trudno powiedzieć, że autor

kocha, nienawidzi, oskarża czy
naprawia świat, jaki spotkał
w swych poszukiwaniach. Jest

jednak jakiś męski i dojrza­
ły w przyjmowaniu jego prze­
ciwieństw — i może dlatego
nie bał się sam przed sobą dać
m. in. świadectwa tak wybla­
kłej dziś prawdzie, jaką jest
szacunek i wiara w człowie­
ka.. (sz)

dlu zjawiają się poszukiwacze
atrakcyjnych towarów, chcący
je nabyć „odręcznie”. Aw
tym wypadku znaleźli się w

sklepie pragnący „zasilić” u-

rządzenie swoich apartamen­
tów cieszącą się największym
w Krakowie powodzeniem
szafę trójdrzwiową „na wyso­
ki połysk” lub dwuosobowym
tapczanem z przystawką. Tym­
czasem spotkał ich zawód.
WPHM pokazało meble „niety­
powe”. o lekkim posmaku no­
woczesności. I słusznie. W ca­
łym mieście, w różnorodnych
sklepach meblowych można

przecież znaleźć „normalne”
meble tradycyjne, po cóż więc
miałoby się uruchomiać jeszcze
jedną placówkę zasilając nimi
rynek?...

Nie zapominajmy, że Kra­
ków w ciągu ostatnich łat bar­
dzo się odmłodził. Powiew no­
woczesności wtaTgnął pod da­
chy wielu domów, odmieniając
gusty i pragnienia. Czy można

je choćby w części zaspokoić,
patrząc na urządzenie nowego
sklepu meblowego? Niewątpli­
wie.

Miłe dla oka, estetyczne i
wygodne są tzw. wersalki,
Inaczej — rozkładane tapcza­
ny 2-osobowe. w cenie 4.400 zł
oraz fotele wypoczynkowe po
1300 zł. Podobają się również
biblioteczki w cenie 1900 zł i
stoły — 910 zł.

Nie bardzo natomiast udały
się zestawy sypialniane oraz

fotele o nowoczesnej formie,
bardzo prymitywne i mało wy­
godne.

Ogólnie przyznać jednak
trzeba, że inicjatywa WPHM
jest słuszna, (pg)

Kcwe warunki

„Wszystkie rybki śpią
sćssiedzi nie.

17.05: Dziennik krakowski.
Mozaika instrumentów. —

Rozmaitości młodzieżowe.
Pieśni Stanisława Moniusz-

18.05: Audycja literacka. —

18.35: Muzyka
19.05: Co nowego

Działo się to nocą z nie­
dzieli na poniedziałek. IV za­
sadzie wcale się nie dziwię
solenizantowi i jego gościom,
bawiącym się wesoło przy ul.
Lenartowicza 2. U nas, w

„Polszczę" panuje już taki
mity zwyczaj, że imieniny
obchodzi jeclen obywatel, a

całe otoczenie wychodzi ze

skóry do białego rana; szcze­
gólnie w lecie, kiedy można
otworzyć szeroko okna, puścić
radio na cały „regulator”, roz­
ciągnąć harmoszkę na fortis­
simo i śpiewać pełnym gar­
dłem ile dusza zapragnie.

IV opisywanym wypadku
zdziwiło mnie tylko to, źe ta.

pełna uciechy zabawa odby­
wała się tuż niemal pod sa­
mym. . „uchem" Komendy

‘

Miejskiej MO przy ul. Sie-

miradzkiego. Ktoś z sąsiadów
nocnych biesiadników zadzwo­
nił nawet do milicjanta dy­
żurnego. Spotkał się .z grzecz­
nym wyjaśnieniem, że w dy­
żurce, której okno wychodzi
na wewnętrzny dziedziniec
gmachu komendy, nic nie sły­
chać i z uprzejmym zapew­
nieniem o szybkiej interwen­
cji. Mieszkańcy przy ul. Le­
nartowicza dziękują i za to
dobre słowo — choć przyrze­
czonej interwencji nie
kall się (zabawa około
ny 0.3Ó „wygasła”).

Sądzimy, że solidny
dat, wlepiony raz,

gi i.trzeci
urządzeń’ e

nych majówek”
szych rodaków
po godzinie 22-ej. (sz)

kontraktacji
rzepaku

Zgodnie z uchwalą Rady
Ministrów w całym kraju
prowadzi się kontraktację
rzepaku ozimego na rok go­
spodarczy 1958/59.

Na terenie naszego wo­
jewództwa uprawa rzepa­
ku znalazła sob!e obywa­
telstwo. Warunki glebowo-
klimatyczne, jak również

hodowlany charakter na­
szej gospodarki rolnej
stwarza tej roślinie bardzo

dogodne warunki rozwoju.
Potwierdzeniem tego są

wysokie osiągnięcia powa­
żnej ilości rolników, któ­
rzy z roku na rok osiągają
zbiory ponad 20 q/ha.

Nowe warunki kontrak­
tacji stawiają rzepak w

rzędzie roślin wysoko o-

płacalnych, została podnie­
siona cena do wysokości
800 zł za każdy q odstawio­
nych nasion. Plantator ma

prawo zakupu na każdy q
nasion 50 kg śruty, tak
bardzo potrzebnej w gospo­
darstwie. Ponadto podlega­
ją zmniejszeniu obowiązko­
we dostawy zboża.

W bieżącym roku
traktację prowadzi
mysi Tłuszczowy za

dnictwem swoich inspekto­
rów rejonowych i Organi­
zacji Kółek Rolniczych.
Rolnicy nie zwlekajcie z

podpisywaniem umów, nasz

krajowy przemysł czeka na

surowiec.
Z uwagi na krótki okres

Przemysł Tłuszczowy ape­
luje do władz terenowych
i wszystkich organizacji
wiejskich o jak najdalej
idącą pomoc w wykonaniu
planu państwowego.

kon-
Prze-

pośre-

docze-
godz'.-

man-

drir
solenizantowi za

podobnych ,7100
°k”, oduczyłby na-

wiwatowania

Ostrzeżenie.

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie

Miejski Zarząd Przemysłu
OSTRZEGA PRZED KUPNEM

sumatora
marki „Rheinmetall** nr fabr. 113 485,

ARYTMOMETRU ręcznego
marki „Brunswig”, nr fabr. 125 724.

Maszyny te skradziono w dniu 21—22 lipca
1958 r.

_________ PRZETARGI_______
HODOWLA ROŚLIN „SELECTA”

w KAZIMIERZY WIELKIEJ

ogłasza, że

w drodze przetargu
ODDA W DZIERŻAWĘ SAD OWOCOWY

o powierzchni 14 ha
położony w Kazimierzy Wielkiej.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 8 sierpnia 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 sierpnia 1958 r.

_____________

o godzinie 11. K-5163

ZAKŁADY CYNKOWE „TRZEBINIA”
w TRZEBINI

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie robót związanych z przebudową

hotelu robotniczego na budynek mieszkalny.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do 10 dni po

ukazaniu się niniejszego ogłoszenia.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego

Mechanika.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen-
__________________

ta. K-5122

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU
PIEKARNICZEGO

'

w KRAKOWIE, pi. DOMINIKAŃSKI 4

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na opracowanie dokumentacji

projektowo-kosztorysowej
budowy piekarni i ciastkarni
zlokalizowanej w Czyżynach.

Założenia projektu budowy znajdują się do
wglądu w Sekcji Inwestycji Zakładów

(teł. nr 227-50).
Dokumentacja ta winna być opracowana w

trzech stadiach. Obejmuje ona również projekt
zagospodarowania terenu.

W ofercie należy podać termin opracowania do­
kumentacji.

W przetargu mogą brać udział firmy pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 20 VIII 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 VIII 1958 r.

o godz. 10. w biurze Dyrekcji KZPP
w Krakowie, pl. Dominikański 4.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetar­

gu bez podania przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PALACZA kotłowego — zatrudni natychmiast
Sp-nia Pracy Wyrobów Chemicznych „Spoiwo”
w Krakowie, ul. Pułaskiego 14. — Bliższe in­
formacje na miejscu w spółdzielni, codziennie

od godz. 7 do 15, telefon 560-96.

FACHOWCÓW BRANŻY MIĘSNO-WĘDLI-
NIARSKIEJ, posiadających pełne kwalifikacje
zawodowe, zatrudni natychmiast na stanowi-
kach kierowników sklepów i rębaczy — Miej­
ski Handel Mięsem, Kraków, Rynek Gł. 34 —

oficyna, II p. — O przyjęcie mogą ubiegać się
kandydaci z ukończoną szkołą podstawową, za­
mieszkali również w powiatach: — bocheńskim,
miechowskim i myślenickim. Zgłoszenia przyj­

muje Sekcja Kadr MHM.

ZBROJARZY, MURARZY, BLACHARZY i
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych —

przyjmie na prawach rozłąki do podległych
odcinków budowlanych Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Dzierżyńskie­

go 16a, pokój nr 51. K-5050

ZECERA AKCYDENSOWEGO przyjmie Nowo­
hucka Drukarnia PT. w Krakowie-Nowa Huta,

Osiedle C-2, ul. Stalowa 5, tel. 422-12.
K-5169

MALARZY zatrudni natychmiast Miejski Han­
del Mięsem w Krakowie, Rynek Gł. 34. — Zgło­

szenia przyjmuje Sekcja Kadr MHM.

KIEROWCÓW wywrotek i ciągników, WOŹNI­
CÓW do pojazdów jednokonnych i ROBOi'-
N1KÓW do za i wyładunków — zatrudni na­
tychmiast — Nowohuckie Przedsiębiorstwo
transportowe Budownictwa w Krakowie-No-
wej Hucie. — Dla zamiejscowych zakwatero­

wanie w hotelach robolniczycn zapewnione.
K-5093

2 ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH
przyjmie do pracy w warsztatach naprawczych
Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Elektrycznych
w Krakowie, ul. Wadowicka 36. — Bliższych

informacji udzieli Dział Kadr (parter).
K-5080

20 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II
kat. prawa jazdy, 10 MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 2 ELEKTRYKÓW samochodowych,
przyjmie do pracy natychmiast Przedsięoior-
stwo Budowlane w Oświęcimiu — Baza Trans­
portu. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go w Budownictwie, zakwaterowanie w hote-
lacn robotniczych, stołówka na miejscu. Zgło­
szenia kierować: do Bazy Transportu w Oświę­

cimiu, ul. Wysokie Brzegi.
K-5102

MONTERÓW-ELEKTRYKÓW, POMOCNIKÓW
do prac elektryfikacyjnych wsi w zakresie ro­
bót sieciowych i instalacyjnych przyjmie na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa — Kraków, Płaszów, ul.

Saska. K-5104

KONSTRUKTORÓW poszukuje zakład budo­
wy maszyn i urządzeń transportowych w Kra­
kowie. — Wymagane wyższe wykształcenie i

praktyka lub średnie wykształcenie i długolet­
nia praktyka konstruktorska. Pożądana prak­
tyka ruchowa. Warunki wg umowy. Podanie
wraz z życiorysem składać do dnia 31 VII br.
pod adresem: Kraków, 1 skrytka pocztowa 626.

K-4927

PKP Oddział Przewozów w Krakowie, Rondo 1,
przyjmie do pracy ok. 309 KANDYDATÓW na

stanowiska: zwrotniczych, manewrowych i kon­
duktorów hamulcowych. — Kandydaci winni
odpowiadać następującym warunkom: 7 klas
szkoły podstawowej (co najmniej) nie przekro­
czony 35 rok życia. Wynagrodzenie od 800—1000
zł plus świadczenia bezpłatne, jak umunduro­
wanie, węgiel deputatowy i ulgi przejazdowe
dla pracowników i ich rodzin. — Kandydaci
reflektujący na pracę w PKP na wymienione
stanowiska mogą się zgłaszać bezpośrednio do
Naczelnika wzgl. Zawiadowców stacji Kraków
Gł. Kraków-Płaszów, Prokocim, Nowa Huta,
Trzebinia, Krzeszowice, Chrzanów, Siersza
Wodna, którzy będą udzielać szczegółowych in­

formacji. K-5133

_ ___

----------- —

MASZYNĘ
CO MYCIA BUTELEK

(do wody sodowej i in.), mieszarkę do
wyrobu kitu itp., korkownicę do bu­
telek do wina

SP-NIA PRACY WYTW. RÓŻNEJ i USŁUG

Kraków, Dolnych Młynów 3, — tel. 344-25.

100 sztuk WYWROTEK

poj 1,5 m’, na tor 609 mm, po remon­
cie kapitalnym

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH nr 9
ZARZĄD w KRAKOWIE.

Cena 4.000 zł za sztukę. Sprzedaż tylko dla
przedsiębiorstw państwowych. — Wywrotki
oglądać można jak również zasięgnąć bliż­

szych informacji w Bazie Sprzętu PRK 9
w KRAKOWIE, ul. CYSTERSÓW 26

wgodz.od7do14.

Dyrekcja Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego
Kraków

zawiadamia, że zgodnie z zarządzeniem nr 2-M Ministra

Budownictwa i Materiałów Budowlanych

zmieniła z dniem 1 lipca 1958

nazwę Zjednoczenia na:
„KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO „ZETBEEM“.

Uwaga czytelnicy
PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY.

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA

przulmit^e
CENTRALA KOLPORTAŻU
PRASY I WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.

CENA PRENUMERATY;
KWARTALNIE zł 15 — PÓŁROCZNIE zł 30.

Wymienione czasopismo — od 1 lipca br. do nabycia wyjącznle w prenumeracie.

Uwaga czytelnicy
luntiiinnniiłiiiiHiiimmMiimitimHiiniiimiiiłiiiiittiiiiiiititiiiiMitiHtiHiiiHtiiniłHiHniiffliłimiiiiiiHiimin

PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY,

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA

„PROROK ROLSKA"

CENTRALA KOLPORTAŻU I® fil
PRASY i WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
CENA PRENUMERATY:

KWARTALNIE zł 3 — PÓŁROCZNIE zł 6.
Wymienione czasopismo — od 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

Sprzedaż
HODOWLA norek (Stan,
dard i Topazy) na wyso­
kim poziomie z powodu
wyjazdu do sprzedania. He­
lena Binkowa — Gdynia-
Orłowc. ul. Inżynierska 93.

P-874

Nieruchomości

SPIESZNIE sprzedam dwa
domy (wolne dwa pokoje,
kuchnia) — oraz półtora
ha ornej ziemi 2 km za

miastem. Informuje: Karol
Fiebig, Strzelno, Rynek 14,
woj. Bydgoszcz. P-913

Zguby

LANDSBERG Annie skra­
dziono legitymację służoo-
wą nr 659, wydaną przez
Centralę Rolniczą Spół­
dzielni „Samopomoc
Chłopska” w Warszawie.

P-912

KOTNIEWICZ Janusz zgu­
bił przepustkę tymczasową
nr r<1842. wydaną przez
Zakłady Chemiczne Oświę­
cim. P-914

MISIAK Czesław — zam.

Tarnów, ul. Klikowska
161/2 zgubił przepustkę,
wydaną przez Zakłady Azo­
towe Tarnów. P-915

JASIŃSKA Jadwiga zam.

Pławna, p-ta Ciężkowice
zgubiła legitymację służ­
bową nr 119, wydaną przez
Krakowski Okręg Lasów
Państwowych Kraków.

P-911

RYNKIEWICZ Krystyna
zam. w Krakowie ul. Mi­
kołajska 11, zgubiła leg.
służbową nr 5064 wydaną
przez PRN Wydział Oświa­
ty w Krakowie.

19762-g

ODROBINA Józef zgubił
przepustkę tymczasową nr

70856, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-910

ŚLIWA Janina zam. w Wa­
dowicach, ul. Niwy 36 —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 1394 — wydaną
przez Wydział Oświaty w

Wadowicach. P_895
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